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Obchody 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Nieprzemijające znaczenie idei
które zmieniły bieg dziejów ludzkości

MOSKWA WARSZAWA

Wszechstronna pomoc ZSRR

Hucie przyszłości
■ nowoczesne kadry

W czwartek w kremlowskim Pałacu Zjazdów odbyła się 
akademia poświęcona 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej . 
Rewolucji Październikowej. W sali mieszczącej 6000 osób 
gromadzili się robotnicy, działacze na polu nauki i kultury i 
•raz żołnierze Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej.

Wielkiej Socjalistycznej Rewo ’ 
lucji Październikowej w Związ [ 
ku Radzieckim przyznano na­
grody państwowe za wybitne ' 
osiągnięcia w nauce, technice | 
i kulturze. (PAP)

fi bm. trwały w całym kraju uroczyste obchody 58 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Kon­
certy, okolicznościowe spotkania, wieczornice stały się oka­
zją do podkreślenia wielkich osiągnięć pierwszego państwa 
robotników i chłopów, do zamanifestowania braterskich 
więzów i ścisłej współpracy łączącej narody Polski i Związ­
ku Radzieckiego.
Centralnym akcentem ob­

chodów 58 rocznicy Wielkie­
go Października był uroczysty
koncert Teatrze Wielkim
w Warszawie, zorganizowany

łeczny Komitet Frontu
Jedności Narodu oraz Za­
rząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

przez Ogólnopolski Sto-
Na widowni mieszkańcy

W ostatnim kwartale przyszłego roku budowana w nie- 
zwyk-e szybkim tempie Huta „Katowice” ma dać pierwszą 
produkcję. Niezbyt odległy termin uruchomienia naszego 
największego w przyszłości i najbardziej nowoczesnego kom 
fcinatu metalurgicznego mobilizuje wszystkich realizatorów 
tej ogólnonarodowej inwestycji do coraz bardziej wydaj­
nej pracy, stałego przyspieszania robót. Obecnie dominują­
cą pozycję stanowi montaż maszyn i urządzeń, przygotowy­
wanie do rozruchu całych ciągów produkcyjnych.

Zebrani powitali burzliwy­
mi oklaskami Leonida Breż­
niewa, Aleksieja Kosygina. Ni 
kołaja Podgórnego i innych 
przywódców radzieckich. Obok 
nich w prezydium akademii 
zasiadł I sekretarz KC Partii 
Pracujących Wietnamu, Le
Duan. [

Na akademii referat okolicz 
nościowy wygłosił członek I 
Biura Politycznego KC KPZR, । 
przewodniczący Komisji Kon 
troll Partyjnej przy KC KPZR, I 
Arwid Pelsze. ।

Mówca oświadczył, iż obec­
na rocznica rewolucji ma szcze | 
gólne znaczenie, bowiem par­
tia i naród radziecki przygo- I 
towują się do XXV Zjazdu 
KPZR. Zjazd podsumuje wy- I 
niki ogromnej twórczej dzia- I 
łalności kraju w dobiegającej 
końca 5-latce i wytyczy nowe | 
perspektywy marszu społeczeń 
stwai radzieckiego do komuniz I 
mu oraz nakreśli główne kie­
runki działalności partii i pań I 
stwa w dziedzinie polityki za­
granicznej. I

POZNAN

Składanie wieńców na Cmentarzu Bohaterów na Cytadeli.
Fot. — S. Ossowski

Zgodnie z ustaloną tradycją, 
z okazji obchodów rocznicy

Również społeczeństwo Po­
znania oddało wczoraj hołd pa 
mięci bojowników Wielkiego
Października oraz żołnierzy

walkach z hitlerowskim najeż 
dźcą o wolność miasta.

Godzina 14 — Cmentarz Bo
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Armii Radzieckiej poległych w Dokończenie na str. 2

Depesza z Polski
Sekreton generalny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Leonid Breżniew

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Nikołaj Podgórny

Przewodniczący Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Aleksjej Kosygin
MOSKWA

| Z okazji 58 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Kewoiu- 
cji Październikowej, w imieniu 
Komitetu Centralnego Poi-

3 sćej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Państwa i Ra

ii ay Ministrów Polsk.ej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, całego 
narodu polskiego i własnym, 
przesyłamy wam i za waszym 
Pośrednictwem Komitetowi 
Centralnemu Komunistycznej 

S Portu Związku Radzieckiego, 
rezydium Rady Najwyższej i 

Kadz.e Ministrów Związku 
ocjalistycznych Republik Ra 
zeckkh oraz komunistom 

h i całemu bratniemu narodo-

społecznych na zasadach po­
kojowego współistnienia, o 
utrwalenie pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie i na całym 
świecie. Przełomowym wyda­
rzeniem była Konferencja Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Konferencja, zwoła-
na z inicjatywy 
cjalistycznych, 
wała nowy etap 
stworzyła nowe

państw so- 
zapoczątko- 
o-d prężenia, 

możliwości

stkich łudzi pragnących po­
koju. Popieramy i nadal bę­
dziemy aktywnie popierać wy 
srfki Związku Radzieckiego 
zmierzające do uczynienia 
procesu odprężenia powsze­
chnym i nieodwracalnym, do 
uzupełnienia odprężenia po­
litycznego — militarnym.

Komuniści polscy, cały nasz 
naród wspólnie z komunista­
mi i narodem Kraju Rad czy 
nić będą wszystko dla dalsze 
go umocnienia wspólnoty 
państw socjalistycznych, jej 
siły i jedności, dla utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego. Jesteśmy prze 
konani, że zbliżający się VII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jego u- 
chwoły stanowić będą dalszy 
ważny wkład do wspólnej 
sprawy pokoju i socjalizmu.

stolicy, reprezentanci załóg 
największych warszawskich za 
kładów pracy, delegacje orga 
nizacji społecznych, młodzież, 
żołnierze Wojska Polskiego. 
Przybyli weterani polskiego i 
międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego i robotniczego, 
byli uczestnicy walk toczo­
nych ramię w ramię z żołnie­
rzami Armii Radzieckiej w cza 
sie II wojny światowej.

V7śród gości — Edward Ba- 
biuch, Wojciech Jaruzelski, 
Jan Szydlak, Józef Kępa, Sta­
nisław Kowalczyk, Jerzy Łu­
kaszewicz, Zdzisław Żandarow 
ski, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa Janusz Gro 
szkowski i Józef Ozga-Michal 
ski, wicepremierzy Tadeusz 
Pyka i Tadeusz Wrzaszczyk. 
Na sali zajęli miejsca członko 
wie kięrówiuctwa stronnictw 
politycznych — ZSL i SD, mi 
nistrowie. Obecna była delega 
cja Centralnego Zarządu To­
warzystwa Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej z II sekretarzem 
Nowosybirskiego Komitetu 
KPZR, zastęocą członka KC 
tej partii, deputowanym do 
Rady Najwyższej Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej, Alek­
sandrem Fiłatowem.

Przemówienie wygłosił czło 
nek Biura Poetycznego, sekre 
tarz KC PZPR, przewodniczą­
cy ZG TPP-R, Jan Szydlak. 
Podkreślił on, że idee Wiel-

Na terminową realizację 
pierwszego etapu budowy Hu­
ty „Katowice” decydujący 
wpływ wywiera nie tylko ma 
ksymalna koncentracja krajo­
wych sił i środków oraz stałe 
doskonalenie procesu inwesty 
cyjnego i wykonawstwa ro­
bót. ale także wszechstronna 
i wydatna pomoc Związku 
Radzieckiego, zwłaszcza w dzie 
dżinie przygotowania doku­
mentacji, dostaw urządzeń i 
technologii. Przyspieszanie 
tych dostaw pozwala zarów­
no na zwiększenie tempa ro­
bót. jak i na pełne zreali.zowa 
nie rozszerzonych założeń te­
chnicznych i ekonomicznych 
budowy tego wielkiego obiek 
tu

Po zakończeniu drugiego eta

ny import ulegnie, jeśli nie 
całkowitej likwidacji, to przy .
najmniej 
szeniu.

Doniosła

znacznemu zmniej-

rola, jaką Huta
„Katowice” odegrać ma w na 
szej gospodarce narodowej, - 
jak i w strategii przyspieszo­
nego rozwoju całego kraju, 
wyznaczyła nie mające prece- , 
densu zadania także w dzie­
dzinie werbunku kadr i ich

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz przyjął 
ministra handlu Grecji |

Dokończenie na str. 2

pu wznoszenia huty
1980 roku — ma ona osiągnąć 
roczną zdolność wytwórczą na 
poziomie około 9 min ton stali, 
cg oostawi ją w rzędzie naj­
większych kombinatów hut­
niczych w Europie, a równocze
śnie miało istotny
wpływ na utrzymanie wyso­
kiego tempa rozwoju naszej 
gospodarki narodowej. Huta 
„Katowice” przyczyni się bo­
wiem do rozwiązania proble­
mu deficytu stali i wyrobów 
hutniiozy^h. którrch kosztów-

Minister S. Olszowski
i wizytą w HRD

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych NRD 
przybył wczoraj w godzinach 
wieczornych do Berlina z kil­
kudniową roboczą wizytą czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych PRL. Stefan Olszow­
ski. '(PAP)

6 bm. prezes Rady Mini- . 
strów, Piotr Jaroszewicz przy'!/ 
jął przebywającego w Polsce’ j ? 
ministra handlu Grecji —p 
loannisa Varvitsiotisa. W trak 
cie spotkania dokonano oceny|! ■ 
aktualnego stanu stosunkowy ' 
gospodarczych i handlowych* 
między Polską a Grecją oraz 
wskazano na istniejące obec-l 
nie znaczne możliwości- dalsza 
go zwiększenia wymiany hanłi 
dlowej, a także rozszerzeni^ 
kooperacji przemysłowej mięli 
dzy obu krajami. Wyrażone; 
przekonanie, że wy korzy sta-niilyj 
tych możliwości sprzyjać bę-J i 
dzie nowa wieloletnia umowa ' ' 
wymianie handlowej i współpr 
cy gospodarczej, przemysło^ęw 
i technicznej międizy Polską . 
Grecją. (PAP)

Sobctnbuftielny 
„GLOS WIELKOPOLSKI

Przedzjazdowe wojewódzkie
konferencje PZPR

ukcże się 
w objętości 

12 stron
W numerze m. in.: 

„Pracować jutro lepiej 
dzisiaj" - ze stałego

„ii 
niż-

radzieckiemu serdeczne 
Pozdrowienia i najlepsze ży- 
czen'a Domyślności i dal­
szych wspaniałych sukcesów 
w budownictwie komunizmu.

Naród polski cieszy sie z 
naszych wielkich osiągnięć, 

ca,ego serca gratulujemy 
l m sukcesów w tworzeń u 
w i ^^rialnej komunizmu.

s ałym podnoszeniu na wyż 
। \ Poz'om standardu życia 
ni, Zl r°dzieckich, co jest wy- 

le-m mądrej i dalekowzro- 
KpVp • 'en'nowskiej polityki 
I- 1 Wyt$żonej pracy ca- 

narodu mdzieckiego.
Radziecki osiągną, 

Kie sukcesy w swej kon- 
^wentnej walce o przezwy 

:'en:e zimnej wojny, o o- 
e. stosunków między pań 
rn' o różnych ustrojach

dla rozwiązania nadrzędnego 
zadania współczesnej’ epoki 
— umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa. Zasadnicze zna 
cienie dla sukcesu konferen­
cji miała konsekwentna i 
pryncypialna polityka ZSRR, 
a w szczególności daleko­
wzroczny Program Pokoju 
sformułowany na XXIV Zjeź­
dzi KPZR oraz wybitny oso­
bisty wkład Leonida Breżnie­
wa w realizację tego pro­
gramu.

Polityka Komunistycznej Par 
tw Związku Radzieckiego i 
rządu radzieckiego, wyraża in­
teresy i dążenia wspólnoty 
państw socjalistycznych, wszy

Edward Gierek 
pierwszy sekretarz

W dniu waszego święta,
które jest zarazem świętem 
wszystkich postępowych sił i 
mas pracujących całego 
świata, przesyłamy wam, dro­
dzy towarzysze, wszystkim ko­
munistom i całemu bratniemu 
narodowi radzieckiemu — 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w budownictwie ko­
munistycznym, w przygotowa­
niach do XXV Zjazdu KPZR 
I w realizacji jego uchwal. 
Życzymy wam dalszego roz­
kwitu Kraju Rad, nowych o- 
siągnięć w walce o odpręże­
nie międzynarodowe, o trwa-

6 bm. obradowały przed­
zjazdowe wojewódzkie konfe­
rencje PZPR w Lublinie, Płoc 
ku, Rzeszowie, Radomiu i Byd 
goszczy. Zbilansowano na nich 
dorobek województw po VI 
Zjeździe partii, omówiono za­
dania społeczno - gospodarcze 
nowego pięciolecia.

W obradach konferencji u- 
czestniczyli m. in.: w Lublinie 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Mie­
czysław Jagielski; w Rzeszo­
wie — członek Biura Politycz

nego KC PZPR, przewodniczą 
cy CRZZ Władysław Kruczek; 
w Bydgoszczy — członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
min. spray zagranicznych — 
Stefan Olszowski; w Płocku — 
czło®ek Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Józef

klu „Naprzeciw 50-ieciu",. 
Woda - do magazynów,
Reportaż pt. „Droga spo- 
I i i* c Ir i c* । nncii**.lecznikowskiej pasji",

ły pokój i postęp 
na całym świecie.

Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Henryk Jabłoński 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Piotr Jaroszewicz 
prezes Rady ttmlstrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

społeczny

Spotkanie polsko-francuskie
W dniach 5 i 6 listopada odbyły 

się w Paryżu obrady piątego pol­
sko-francuskiego spotkania „okrą­
głego stołu”.

Komisja Zdrowia RWPG
Rozpoczęła działalność Stała 

Komisja RWPG d.s. Ochronny Złiro 
wia. Została ona powołana w po­
łowie br. z inicjatywy Polski. 
Pierwsze posiedzenie komisji od­
było się w Moskwie.

Prezydent Francji w Tunezji
Prezydent Francji. Valery Gis­

card d’Estaing przybył w czwar­
tek rano-z 3-dniową wizytą ofi­
cjalną do Tunezji.

Wietnam Płd.-Nowa Zelandia
Republika Wietnamu Południo­

wego i Nowa Zelandia ustanowiły

Tejchma i w 
kretarz KC 
Werblan.

Dokonano

Radomiu — se- 
PZPR Andrzej

wyboru delega-
tów na VII Zjazd partii. Kon­
ferencje wybrały wojewódzkie 
instancje partyjne. (PAP)

stosunki dyplomatyczne na szcze­
blu ambasad.

Wystąpienie USA z MOP
Stany Zjednoczone poinformo­

wały oficjalnie w czwartek Mię­
dzynarodową Organizację Pracy

(MOP), te postanowiły wystąpić 
jej szeregów.

z

Decyzja rządu KRL-D
Na polecenie rządu KRI.-D, mi­

nisterstwo spraw zagranicznych 
tego kraju zawiadomiło ambasadę

Arcypolskie „Mazowsze" 
— w 25-lecie zespołu, 
Miasto wykute w skale 
czyli korespondencja ze 1 
Sztokholmu, .
Artykuł pt. „Między salo-, 
nem a wystawą" — o oro( 
dukcji radioodbiorników,
Hobby - łapanie węży.

Ponadto w wydaniu: © fe-l ’ 
lietony listy czytelników 
humor i rozrywka.

7?Australii, że ma opuścić Pheni 
z powodu nieprzyjaznego postę 
wania rządu australijskiego w ą '____-sunku do KRL-D i narodu h L 
reańskiego.

Rezygnacja R. Saeza
Szef junty chilijskiej Augu; j 

Pinochet zaakceptować rezygr;’ 
cję ministra spraw wewnętrzny, 1 
Ra ula Saeza. Nie padano pr»; 
czyn tej decyzji, ani też nazwis I , 
następcy Saeza.

Aresztowania w Hiszpanii
Policja frankistowska aresz 1 

wała 50-ciu studentów uniwer; 
tetu w Madrycie za udział w „i 
legalnym zebraniu”. S’ żba hi 
pieczeństwa rozproszyła także g| 
py studentów tej uczelni, któż 1 
zamierzali zorganizować demó 
strację na znak protestu przeć, ' 
ko aresztowaniu swych kolegów'1 [



KRONIKAWięź i pierwszym państwem socjalizmu Na hasło ZJAZD

zasadniczą gwarancją pomyślności Polski
Pilska wieś

Omówienie przemówienia J. Szydlaka |

Lata, które upłynęły od 
zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej w pełni 

potwierdziły jej ogromne, nie 
przemijające znaczenie między 
narodowe: dla milionów ludzi 
na świecie zrodzony z idei 
Wielkiego Października socja­
lizm stał się synonimem poko 
ju, a Związek Radziecki — 
symbolem socjalizmu, opar­
ciem dla wszystkich, którzy 
wałczą o humanistyczny ideał 
świata bez wojen, bez ucisku 
i wyzysku. Leninowskie zasa­
dy pokojowego współistnienia
zaowocowały w 
pełnym sukcesm 
Bezpieczeństwa i 
w Europie, stając

zakończonej 
Konferencji 
Współpracy 
się podsta-

wą układania stosunków m!ę- 
dzynarodowych. Państwo ra­
dzieckie i kraje socjalistyczne 

I zadecydowały o tym. że Euro­
pa, kontynent ciężko doświad 
czony przez historię — przeży 
wa najdłuższy w swych dzie­
jach okres pokoju. W opraco­
waniu współczesnej koncepcji 

, pokojowego współistnienia i 
walki o pokój szczególną rolę 

: odebrały historyczne uchwały
XXIV Zjazdu KPZR. Sformu­
łowany na tym zjeździe przez 
Leonida Breżniewa Program 
Pokoju jest skutecznie realizo

wany i wywiera wpływ na ca­
łą sytuację międzynarodową.

Idee Października owocują 
dzisiaj także w Polsce dynami 
ką socjalistycznych przeobra­
żeń społeczeństwa i kraju, do­
minacją marksistowskiej ideo 
legii, rozwojem bazy materiał 
no-technicznej. Rośnie gmach 
naszej socjalistycznej ojczyzny, 
otwierają się perspektywy bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w na­
szym kraju, wydajniejszą pra 
ca tworzymy lepsze warunki 
życia narodu. W dorobku mi­
nionego 5-lecia znajdujemy 
najlepsze udokumentowanie 
prawdy, iż niezłomna więź z 
pierwszym państwem socjaliz 
mu jest zasadniczą gwarancją 
pomyślności naszej ojczyzny.

Idea i dzieło Wielkiego Paź­
dziernika wyznaczają główne

go braterstwa broni to

etapy treści nowożytnych
dziejów naszego narodu: odzy­
skanie niepodległości w 1918 r : 
wyzwolenie z jarzma okupa­
cji hitlerowskiej i wkroczenie 
Polski na drogę socjalizmu. So 
jusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim oraz walka Ludo­
wego WP u boku Armii Ra­
dzieckiej przyniosły naszemu 
narodowi wolność i niepodle­
głość. Idea polsko-radzieckie-

wiecznie żywa tradycja, która 
w okresie pokoju przerodziła 
się w braterstwo wspólnej pra 
cy dla dobra naszych narodów, 
konsekwentnej walki naszych 
partii o coraz pełniejsze wcie­
lanie ideałów socjalizmu. Dzię 
ki braterskiej i internacjonał! 
stycznej pomocy Kraju Rad, 
mogliśmy rozwiązać wszystkie 
podstawowe problemy nasze­
go narodu, ukształtować moc­
ne podstawy dynamicznego, so 
cjalistycznego rozwoju, bezpie 
czeństwa i pozycji Polski w 
świecie. Do rangi symbolu u- 
rasta podpisane w tych dniach 
porozumienie o współnracy w 
realizacji II etapu budowy Hu 
ty „Katowice”.

Nasza partia, twórca i reali 
zator idei braterstwa i przyjaź 
ni z ojczyzną Wielkiego Paź­
dziernika przvęotowuje się do 
VII Zjazdu PZPR. Zjazd okre 
śla zadania, których realizacja 
pogłębi procesy przeobrażeń 
socjalistycznych w naszym kra 
ju, uczyni Polskę państwem 
bardziej nowoczesnym, krajem 
rosnącego dobrobytu i wyższej 
jakoścj pracy i życia narodu, 
a jednocześnie umocni naszą 
jedność i nasze braterstwo z 
Krajem Rad. (PAP)

Omówienie przemówienia S. Piłotcwicza

PUCHAR „POLITECHNIKA” 
DLA KLUBU „OD NOWA"

Ośrodek Kultury Studenckiej 
Od Nowa” w Poznaniu otrzymał 

wczoraj puchar tygodnika studenc 
kiego „Politechnik” za zajęcie I 
miejsca w kraju w działalności po 
lityczno-społecznej.

Cd kilku lat odbywają się w „Od 
Nowie” imprezy mające na celu 
podn.esienie wiedzy politycznej i 
społecznej poznansk.ego środowi­
ska akademickiego. Do najbardziej 
popularnych form należą spotka­
nia w ramach klubu dyskusyjne­
go „Polemiki” oraz turnieje w cy­
klu „Burza mózgów”. W tym ro­
ku akademickim rozpoczęto w „Od 
Nowie” cykl imprez związanych z 
problematyką iberoamerykańską.

(gra)

HARCERSKIE SEMINARIUM
Dzisiaj rozpoczyna się w Kie- 

krzu 3-dnlowe Ogólnopolskie Semi 
narium Studenckich Kręgów In­
struktorskich zorganizowane przez 
Międzyuczelnianą Radę SKI i Za­
rząd wojewódzki SZSP w Pozna­
niu. W seminarium bierze udział 
160 studentów-instruktorów z krę­
gów wszystkich środowisk akademie 
kich kraju. Uczestniczy również 
Naczelnik ZHP, harcmistrz Polski 
Ludowej, Jerzy Wojciechowski.

W spotkaniu aktywu SKI z przed 
stawicielami Głównej Kwatery 
ZHP i Zarządu Głównego SZSP 
dyskutowane będą zadania progra 
mowę SKI w bieżącym roku aka 
demickim. Jeden z referatów poś­
więcony będzie udziałowi SKI w 
realizacji przedmiotu „Metodyka 
pracy wychowawczej w ZHP”, któ 
ry wprowadzono na wydziałach 
nauczycielskich wyższych uczelni.

Jutro odbędzie się apel z okazji 
X-lecia SKI w Poznaniu, w czasie 
którego zasłużeni działacze otrzy­
mają odznaczenia studenckie i har 
cerskie. (gra)

większa produkcję
W ogólnym bilansie przed- 

zjazdowych zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych Ziemi Pilskiej, których 
łączna wartość wynosi prawie 
710 milionów złotych, znacz­
ny jest udział deklaracji i do 
konań wsi.

Kombinat PGR w Budzy­
niu zamierza zwiększyć pro­
dukcję mleka o 2 miliony li­
trów rocznie, pogłowie bydła 
o 2700 sztuk, owiec — o 600, a
trzody 
11 000 
wiązań 
(gmina

chlewnej o około
sztuk. Wartość zobo-

PGR w Międzylesiu 
Wieleń Płd.) wynosi

1,6 min zł. Składa się na nie 
zwiększenie produkcji żywca 
wieprzowego i wołowego, o-
wiec 
wych 
także

i prosiąt, pasz treści- 
oraz suszu zielonek, a 
remont maszyn i urzą- 
wcdociągowych. 2,2 min

zł warte są czyny społeczne 
i dodatkowa produkcja zwie­
rzęca zadeklarowana przez za 
łegę Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej w Dobrzy 
niewie (gmina Wyrzysk).

Wzrasta wartość zobowiązań 
rolników indywidualnych. Stu 
dwudziestu pięciu gospodarzy 
7 gminy Wieleń Pin. wyprodu 
kuje dodatkowo 377 zwierząt 
rzeźnych i 48 000 litrów mle­
ka Piotr Tobolski z Osieka 
(gmina Wyrzysk) postanowił 
zwiększyć obsadę bydła opa­
sowego z 33 do 48 sztuk. Ru­
dolf Kissler z Debrzna (gmi­
na Lipka) podniesie produkcję 
zwierząt rzeźnych o 15 ton ro 
cznie. Rolnicy wsi Morakowo

z gminy Gołańcz zobow-a7 v 
się wykonać olan skupu zb ■ 
w pierwszych dniach 
da, natomiast Stanisław F 
miński odstawi ponad pian ’’ 
tc-n ziarna. Wartościowe zob 8 
wiązania dotyczące zwięk^°' 
nia pogłowia bydła 
także rolnicy indywidualni 4 
gminy Mirosławiec. (zr) ‘ x

Wszechstronna 
pomoc ZSRR

Dokończenie ze str. i

. T)"1 zwycięstwie Rewolucji 
k JL Październikowej w Ro­

sji dokonały się rewolu- 
S! cje w Niemczech, Austrii, ną 

1 Węgrzech, w Bułgarii, w Fin 
L landii. Rozgorzały zacięte bit- 
11 wy klasowe w Polsce, Wielkiej 
aj Brytanii, Francji, Belgii i w 
Pi innych krajach. Ale w owym 
arczasie kontrrewolucja w kra- 
K jac h zachodnich wzięła górę, 
? burżuazja dźwignęła się z kry

polityczne. W ich kształtowa­
niu i umacnianiu ogromną ro­
lę odegrał Kcmintern, który
powstał 
na.

Naród 
sami 58

z inicjatywy W. Leni

radziecki wita sukce 
rocznicę Wielkiego

U rysu politycznego. 
I (porażki rewolucji

Przyczyny 
w Europie

'ir jachodaiiej tkwią w nierów- 
iiljiomiernym dojrzewaniu sy- 
Huacji rewolucyjnej, w tym, 
[|łe partie klasy robotniczej nie 
śmiały wyraźnego i jasnego 
j ’i >rogramu walki. W latach 
^trzydziestych i czterdziestych 

Imr większości krajów Europy, 
mmeryki i Azji powstały par- 

] U Je marksistowsko-leninow- 
' | ;kie, które przewodziły w wal 
||e proletariatu i mas chłop-

I iJh.kich o prawa ekonomiczne i

Października. Gospodarka ra­
dziecka rozwija się w szybkim 
tempie, co gwarantuje, że za 
dania dziewiątego planu 5-let- 
niego w podstawowych wskaź 
nikach zos-taną wykonane. 
XXV Zjazd KPZR obywatele 
radzieccy witają nowym roz­
machem współzawodnictwa 
socjalistycznego, nowym zes­
poleniem wokół partii i jej 
leninowskiego Komitetu Cen­
tralnego.

Naród radziecki jest dumny 
z dorobku polskich przyjaciół, 
z sukcesów narodu polskiego 
w realizacji Uchwały VI Zjaz 
du PZPR. V7 Wytycznych na 
VII Zjazd wskazuje się, że

PRL wkracza w okres budow­
nictwa rozwiniętego socjailiz- 
mu.

Polityka KPZR służy intere 
som narodów krajów socjalis 
tycznych, ludziom pracy całe­
go świata, opiera się na ustro 
ju społecznym wykluczającym 
wojny zaborcze. Nie jest to 
doktryna pacyfistyczna, ale ak 
tywna walka z agresją, w ja­
kiejkolwiek by się formie prze 
jawiała. Jest to ogromna pra­
ca nad urzeczywistnieniem 
Programu Pokoju, przedstawić 
nego przez L. Breżniewa na 
XXIV Zjeździe KPZR i popar 
tego przez całą postępową 
ludzkość. Mając za sobą po­
myślne zakończenie konferen­
cji w Helsinkach i bezprece­
densowy w rozwoju powojen­
nym dokument konferencji — 
akt końcowy podpisany przez 
35 państw, będziemy praco­
wać rienrzerw-me nad wcie­
laniem go w życie. (PAP)

Utrzymanie stanu wojennego

Zaprzysiężenie nowego
prezydenta

A. M. Sajem — dotychcza­
sowym prezes Sądu Najwyż­
szego Bangladeszu został 6 bm. 
.zaprzysiężony w Dhace jako 
nowy prezydent państwa. Sta 
ło się to na trzeci dzień po 
kontrprzewrocie, w czasie któ 
rego grupa wyższych oficerów 
z generałem Ćhalidem Musza- 
rafem na czele odsunęła od 
władzy grupę majorów — or­
ganizatorów przewrotu sierp­
niowego, odpowiedzialnych za 
śmierć prezydenta Mudżibura 
Rahmana. Jednocześnie rozeło 
śr.ia radiowa w Dhace pcinfcr 
mowała o dymisji dotychczas© 
wego wiceprezydenta państwa, 
Mohammadullaha.

POZNAN
| V Dokończenie ze str. 1
r/ .sterów na Cytadeli. Przy 
||Hżwiękach werbli reprezenta- 
'jS&jnej orkiestry Wojsk Lot- 
||HiCZych kompania honorowa 
IS|! pocztem sztandarowym pre- 
ilŁntuje broń. Delegacje or- 
y»fenizacjj politycznych i społe- 
lll mych, kombatantów Wojska 
||l?olsk:ego, młodzieży- — zło- 

idyty wieńce pod pomnikami 
jKc-haterów i PPR. Wieniec 

|la i Komitetu Wojewódzkiego 
II KZPR złożył sekretarz KW — 
J-d pgdan Gawroński. Delegacji 

(Ij cnsulatu Generalnego ZSRR, 
J władającej wieniec, przewod-

niu był uroczysty koncert w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury. 
Przybyli nań przedstawiciele 
władz politycznych z I sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą, admiinistracyj 
nych miasta i województwa, 
weterani ruchu robotnicz/go, 
działacze Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, or­
ganizacji społecznych i mło-
dzieżowych, Wojska 
skiego. Obecny był 
nieź konsul generalny 
w Poznaniu — Nikołaj

gospodarczego zakładów, dzia 
łącze społeczni wszystkich fa­
bryk. Po przemówieniu okoii 
cznościowym sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, Je 
rzego Krzyśki, 23 długoletnim 
pracownikom wręczono zakla 
dowe honorowe odznaki jubi­
leuszowe. Na koncert złożyły 
się występy artystów Opery 
Poznańskiej, (jk)

kiego PZPR w Poznaniu Je­
rzy Zasada.

Bangladeszu
W przemówieniu wygłoszo­

nym w czwactuk wieczorem 
prezydent Sajem oznajmił o 
rozwiązaniu parlamentu i u- 
trzymaniu stanu wojennego o- 
raz. qświadczył, że jogo rząd 
bedcie „neutralny i tymczaso­
wy”.

W Bangladeszu, gdzie w o- 
statnich tygodniach coraz wy­
raźniejsze stawało się nieza­
dowolenie z rządów Musztaka 
Ahmeda, radość z usunięcia re 
żimu posierpniowego miesza 
się z żałobą z powodu wymor- 
dowania przez majorów wszy­
stkich czołowych współpracow 
ników Mudżibura Rahmana, 
pozostałych przy życiu po 
przewrocie sierpniowym i wię 
zionych za odmowę współpra­
cy z rządem Ahmeda. (PAP)

szkolenia. Ten ważny problem 
omawiano 4 bm. na posiew 
ncu Biura Politycznego 
PZPR.

Chodzi nie tylko o zapew- 
nienie potrzebnej liczby pra. 
cewników, ale przede wszvs|. 
k’m o to. bv bylj to wysokiej 
klasy fachowcy.

W systemie przygotowania 
kwalifikowanych kadr dla 
wznoszonego kombinatu waż­
ną rolę odgrywają również « 
graniczne praktyki produk­
cyjne. Konieczność odbycia ich 
przez przedstawicieli niektó­
rych specjalności wiąże się z 
zastosowaniem w Hucie „Ka­
towice” wielu rozwiązań te­
chnicznych i technologicznych 
pochodzenia zagranicznego. 
Na j wi ększa, k ilkusetosobowa 
grupa pracowników szkoli się 
i szkolić będzie w Związku 
Radzieckim, zwłaszcza w Li- 
piecku, Swierdłowsku i Żda- 
nowie, gdzie wytwarza się sze 
reg maszyn i urządzeń dla na 
szego kombinatu.

Waga, jaką przywiązuje Biu 
r-» Polityczne do kwestii kacr 
dla Huty „Katowice” jest cen 
nym wskazaniem dla innych: 
jak najbardziej racjonalnie 
rozwiązywać ten problem.

PAP

Mimo apelu Rady Bezpieczeństwa

,czył konsul generalny Niko­
li Tałyzin. Uroczystość za- 
Sńczono Międzynarodówką.

i W tym samym czasie wieńce 
Snżono również pod pomni- 
kem Karola Świerczewskiego 

Wzy ul. Grochowskiej oraz 
cmentarzu na Miłostowie.

1
j||Centralnym akcentem wczo- 
llljszych obchodów w Pozna-

WARSZAWA

Pol- 
rów- 

ZSRR 
Tały-

zin. W swoim wystąpieniu se 
kretarz KW PZPR, przewod­
niczący Rady Narodowej Po­
znania — Józef Świtaj, mó- 
w ł o histerycznym znaczenia 
Wielkiej Rewolucji oraz o za­
cieśniającej się przyjaźni i 
współpracy między Polską i 
ZSRR.

W części artystycznej wystą 
pili: aktorzy teatrów Polskie­
go i Nowego przedstawiając 
montaż poetycki poświęcony 
Rewolucji, chór UAM, orkie­
stra Poznańskiej Estrady, Ze­
spół Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej „Madryga­
liści”, soliści Opery Poznań­
skiej oraz laureaci konkur­
sów piosenki radzieckiej.

Akademie i koncerty odby­
wały się również w zakładach 
pracy, instytucjach i szkołach. 
W Domu Kultury największe

W związku z 58 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Tałyzin wraz z 
małżonką podejmował wczo­
raj gości w Sali Marmurowej 
Pałacu Kultury w Poznaniu.

W uroczystym spotkaniu u- 
dział wzięli przedstawiciele 
kierownictwa partyjnego i ad-

Dokończenie ze str. 1 
। kiego Października owocują 

dzisiaj w Polsce dynamiką 
| socjalistycznych przeobrażeń 

społeczeństwa i kraju. (Omó- 
| wienie przemówienia zamiesz­

czamy powyżej).
Z kolei przemawiał, w języ­

ku polskim, ambasador ZSRR 
I w Polsce Stanisław Piłotowicz. 

Przekazał on w imieniu KC 
I KPZR, rządu i narodu ra­

dzieckiego wszystkim ludziom 
' pracy naszego kraju serdecz-

Na po!ach 
Wielkopolski

We wszystkich woje­
wództwach kończy się poś ciesz
nie wykopki buraków 
wych, wykorzystując 
wprawdzie, lecz bez

cukro- 
mglistą 

opadów,

ministracyjnego województw,

go zakładu Poznania

ne pozdrowienia życzenia
I nowych, wielkich sukcesów w

które obejmuje swoim działa |
niem poznańska 
sularna ZSRR:

placówka kon 
poznańskiego, I

konińskiego, kaliskiego, lesz­
czyńskiego, wrocławskiego, o- 
pclskiego, wałbrzyskiego, leg­
nickiego. jeleniogórskiego i 
sieradzkiego; członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, przed-

realizacji zadań nadchodzącej 
5-latki. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy powy­
żej).

Pierwszą część uroczystości 
zakończyło odegranie Między-

pogodę. Fabryki „Cukrowni 
Wielkopolskich” przyjęły z te 
renu 4 województw 85 procent 
buraków cukrowych, zdołały 
przerobić 44 procent. Załogi 
pracują bardzo intensywnie, 
aby jak najszybciej przetwo­
rzyć zgromadzone zapasy su­
rowca. Nie udało się niestety 
uniknąć kłopotów z niektóry

stawiciele Północnej Grupy

• ( Jf tachmurzente duże z lokalnymi 
IllSjSfekszymi przejaśnieniami. Miej- 

Ia imi opady mżawki. Mgły i za-
I jlenia. Temperatura maksymal- 

|||#|!| od 7 do 12 stopni. Wiatry sła- 
zmienne z przewaga kierun- 

nKI u południowo-zachodnich.

. ,,'i /
r , !;f Dzisiejszy serwis informocyjny

1 । racowal Zbyszek Kruszona

gielski”
Przybyli

odbył się
„H. Ce- 
kencert.

nań przedstawiciele
kierownictwa politycznego i

Wojsk Radzieckich i Wojska 
Polskiego, organizacji politycz 
nych, społecznych, dziennika­
rze.

W czasie spotkania przemó­
wienia wygłosili konsul gene­
ralny ZSRR oraz w imieniu 
przedstawicieli województw 1 
sekretarz Komitetu Wojewódz

,G Ł O S WIELKOPOLSKI" 
Adres redakcji. Poznań,

STRONA

| narodówki. Następnie rozpoczę 
ło się barwne widowisko.

1 &
6 bm. w Warszawie zakoń- 

1 czyło się dwudniowe semina­
rium naukowe nt. „Naród ra-

mi dostawcami, którzy 
przestrzegają ustalonych 
mir.ów.

Dokłada się starań, 
jak najszybciej uporać 
omłotrmi i dostawami

n:e 
ter­

aby 
sic z 
zbóż.

dziecki 
nizmu”. 
narium 
spotkał

budowniczym komu- 
Na zakończenie semi 
z jego uczestnikami 

się członek Biura Po-
(litycznego, sekretarz 
PZPR, przewodniczący

KC 
ZG

TPP-R — Jan Szydlak. (PAP}

Dobrze przebieg^ skup zboża 
w woj. poznańskim — 87,1 pro 
cent w gospodarce całkowitej; 
z nadwyżką wywiązały się z 
umów kontraktacyjnych rolni 
cze spółdzielnie produkcyjne, 
niewiele brakuje do realizacji 
planu państwowym gospodar­
stwom rolnym. Skup ziemnia­
ków sie"a 63,4 proc, planu, w 
tym jadalnych — 58,9 proc.

(emp)
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Marokańczycy wkroczyli 
na Saharę Zachodnią
Jak donosi Marokańska A- 

gencja Prasowa MAP, uczest 
nicy marszu, zorganizowane* 
go przez króla Maroka Hasa- 
na II wkroczyli w czwartek 
o godzinie 11.30 czasu war- 
s^awskiego na terytorium Sa­
hary Zachodniej.

Reuter, powołując się na za 
dio marokańskie podaje, że w 
czwartek około południa, czo­
ło kolumny marokańskiego 
marszu pokojowego na teren 
Sahary Zachodniej, znajdowa 
ło się na głębokości od 5 do 
20 km wewnątrz tego teryto; 

। rium. Agencja pisze dalej, 
powołując się na marokańskie 
źródła rządowe, że król Ha- 
san II odrzucił apel Rady Bez 
pieczeństwa wzywający go 
odwołania marszu. Apel ogło 
szony został w czwartek nad 
ranem.

Hiszpan a zwróciła się 
mąlnće do ONZ o ja*k najszyo 
sze przejęcie przez tę organi­
zację władzy administracyj­
nej nad Saharą Zachodni 
Agencja France Pressa P^3' 
jąc tę wiadomość powołuje 
na źródła dobrze poinfern10' 
wane w Madrycie. (PAP)

A. Sadat zakończy!
wizytę w USA

Prezydent Egiptu Anwar Sad’1 
oficja'zakończył 10-dniową wizytę 

ną w USA i opuścił w czw’r,eK 

Waszyngton, udając się 
nu. W środę obie strony 
wały zasadnicze porozumie111* 
sprawie dostarczenia pt0 
dwóch reaktorów atomowy^*1 

I łącznej mocy 1200 megawató*- 
| ~ PAP

„PRASA - KSIĄŻKA - R U C H” 
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.50lir 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (203 
przyjmuję doręczyciele i urzędy poczto 
Prenumeratę zbiorowa zamawia się w ^rze^_ 
siębiorstw.e Upowszechniania Prasy • , ? 
ki RSW „Prasa - Ksigżka - Ruch": ul. 
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań, konto r 
nr 5—6—151. H Indeks nr 35029. ° "
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NASZE WSPÓLNE ŚWIĘTO
_^0 raz pięćdziesiąty ósmy ludzie radziec- 
M cy, a wraz z nimi cała postępowa ludz- 
* kość, obchodzą rocznicę Wielkiej Socja- 

j;styCznej Rewolucji Październikowej. Wtedy, 
w 1917 roku, rewolucyjni robotnicy, chłopi 
i żołnierze biorąc szturmem Pałac Zimowy 
dokonali pierwszego wyłomu w światowym 
panowaniu kapitalizmu. To epokowe wyda­
rzenie było uwieńczeniem bohaterskiej walki 
partii Lenina o obalenie carskiego samodzier­
żawia oznaczało przejęcie władzy przez masy 
pracujące, stwarzało warunki do przetworze­
nia rewolucyjnej teorii w praktykę socjali­
stycznego budownictwa. Zwycięstwo rewolu­
cji, która leninowskim dekretem przekreśliła 
rozbiory, oznaczało dla nas — Polaków — mo. 
żliwcść odrodzenia polskiej państwowości.

♦

Nie było bodajże żadnej dziedziny życia, 
w której komuniści nde musnęliby tworzyć 
nowych wzorców, szukać nowych rozwiązań. 
Uciskane przez carat narody stworzyły pod 
kierownictwem nartii Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, realizując w ten 
sposób hasło socjalistycznego internacjonali­
zmu. Za cenę ogromnych wyrzeczeń naród 
radziecki zbudował potężną bazę ekonomicz­
ną socjalizmu. Dało to możliwość materialne­
go zabezpieczenia powszechnego dostępu do 
oświaty i kultury, zapewnienia opieki lekar­
skiej i zabezpieczenia na starość. Raz na zaw­
sze usunięta została zmora kapitalizmu — 
bezrobocie. Wyzwolenie twórczej energii mas, 
rozwój nauki i techniki pozwoliły przekształ­
cić niegdyś biedny i zacofany kraj w ojczyz­
nę największych współczesnych osiągnięć — 
od wystrzelenia pierwszego sputnika, aż po 
najnowsze osiągnięcie: lądowanie radzieckie­
go aparatu na Wenus.

Dla narodów Europy i całego świata spra- 
,wą o podstawowym, znaczeniu był i poeosta- 
(ńie decydujący wkład Związku Radzieckiego 
w rozgromienie faszystowskiej Trzeciej Rze­
szy. Gdyby nie było materialnej potęgi 
Związku Radzieckiego i gdyby nie moralne i 
polityczne zasady, którymi kierowało się 
zwycięskie socjalistyczne mocarstwo, niemo­
żliwe byłoby wkroczenie na drogę socjali­
stycznego budownictwa wielu państw i na­
rodów w Europie. Z kolei — dzięki sukcesom 
wspólnoty państw socjalistycznych we 
wszystkich dziedzinach życia — socjalizm jako 
ustrój społeczny w coraz większym stopniu 
ujawnia swą przyciągającą siłę w skali świa­
towej.

♦

Wiekopomną zasługą Lenina i Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego jest sfor­
mułowanie i rozwój koncepcji pokojowego 
wsoółistnienia państw o odmiennych ustro­
jach społeczno-politycznych. Odrzucając woj- 

jako metodę rozwiązania współzawod­
nictwa między kapitalizmem i socjalizmem, 
komuniści dają wyraz swojemu głębokiemu 
przekonaniu, że socjalizm jest związany nie­
rozłącznie z pokojem i że w warunkach po­
koju socjalizm będzie mógł najszybciej i naj­
lepiej wykazać swoją przewagę zarówno w 
feedzmie ekonomicznej, jak i w sposobie

i w rozmachu rozwiązywania spraw socjal­
nych. rozwoju nauki i kultury. To dzięki kon­

sekwentnej polityce Związku Radzieckiego krok 
za krokiem rozwiązywane są doniosłe dla po­
koju sprawy naszego kontynentu. Dla Pol­
ski niezwykle ważne były umowy i porozu­
mienia regulujące ostatecznie stosunki nasze­
go kraju, Związku Radzieckiego, NRD i Cze­
chosłowacji z Republiką Federalną Niemiec 
w oparciu o uznanie istniejących granic. Dało 
to możliwość opracowania i podpisania Wiel­
kiej Karty Pokoju w Europie, jaką jest Akt 
Końcowy Konferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie.

O roli Związku Radzieckiego w walce o po­
kój, o zwycięstwo zasad pokojowego współ­
istnienia świadczy najlepiej opracowany przez 
XXIV Zjazd KPZR pod kierownictwem 
Leonida Breżniewa — program pokoju. Wy­
stępując na tym Zjeździe, Edward Gie­
rek stwierdził m. in.:

„Związek Radziecki dźwiga główny ciężar 
walki z siłami imperializmu i wojny w skali 
globalnej. Jest on gwarantem bezpieczeństwa 
systemu socjalistycznego, udziela decydujące­
go poparcia i pomocy narodom walczącym 
o swą wolność. Wielką historyczną zasługą 
Kraju Rad jest stworzenie realnej perspekty­
wy położenia kresu wojnom światowym”.

*

Polska jako mocne ogniwo wspólnoty 
państw socjalistycznych wnosi istotny wkład 
w tę walkę. Jednym z ważnych elementów 
historycznego współzawodnictwa między so­
cjalizmem i kapitalizmem, rozpoczętym 58 
lat temu, jest front ekonomiczny. W tej dzie­
dzinie nasz naród osiągnął w ostatnich la­
tach znaczne sukcesy. Zawdzięczamy je także 
naszej współpracy ekonomicznej ze Związ­
kiem Radzieckim. Odgrywa on nadal ważną 
rolę w rozbudowie i modernizacji naszego po­
tencjału gospodarczego, czego najlepszym do­
wodem jest choćby nasze największe aktual­
nie przedsięwzięcie inwestycyjne — budowa 
Huty Katowice. Związek Radziecki jest na­
szym głównym dostawcą wielu surowców 
i półfabrykatów. Jest on także głównym ryn­
kiem zbytu dla naszego kraju. Ten fakt, jak 
i szeroka współpraca z innymi krajami wspól­
noty socjalistycznej, stwarza warunki dla sta­
łego i stabilnego rozwoju naszego kraju 
i umocnienia jego pozycji.

Wytyczne na VII Zjazd naszej partii prze­
widują dalszą rozbudowę naszej współpracy 
i współdziałania ze Związkiem Radzieckim we 
wszystkich dziedzinach. Zawarte ostatnio dłu­
goletnie umowy o rozwoju naszych stosun­
ków gospodarczych są wyrazem konsekwent­
nej polityki umacniania jedności, a jedno­
cześnie gwarantują nam dalszy dynamiczny 
rozwój.

W dniu wielkiego święta radzieckich przy­
jaciół — wspólnego naszego święta — przy- 
pomnijmy jeszcze raz słowa Edwar­
da Gierka: „Miejsce naszej partii jest ra­
zem z KPZR, miejsce Polski Ludowej — ra­
zem ze Związkiem Radzieckim”.

TADEUSZ DERLATKA

„Muszą być i tacy 
jak my“

Nazywają nas „terenowca­
mi”, bo taki jest charak 
ter naszej pracy. W 

P' zemyślu mieści się siedziba 
mojego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Naftowego „Nafto- 
montaż”. Pracuję w grupie 1 
— wraz z kolegami: Tadeu­
szem Mitręgą z Przemyśla, 
Mieczysławem Klimka z Ko­
zienic i Michałem Karnagą z 
Lubaczowa — przy robotach 
gazowych. Nie pierwszy już 
raz spotykamy się przy budo­
wie rurociągu gazowego pod 
Odolanowem. Byliśmy tu dłuż 
szy czas w ubiegłym roku. Te 
rdz przez prawie miesiąc sta­
raliśmy się wykonać nasze za 
danie jak najlepiej. Lubimy 
swoją pracę, bo nas za nią ce­
nią, jesteśmy poszukiwanymi 
fachowcami. Jest to również 
powodem., iż prowadzimy robo 
ty w różnych regionach kraju. 
Mój zawód pozwala mi poznać 
niemal całą Polskę. A prze­
cież moi rodzice nosa poza ro 
dzinne strony nie wyściubili, 
żyli w zamkniętym kręgu włas 
nych spraw. My, młodsi, myśli 
my już inaczej, dostrzegamy 
u zęcej, czujemy się potrzebni 
i dlatego jak najlepiej spełnia 
my swoje obowiązki. Jak trze 
ba, zostajemy poza godzinami 
normalnej pracy. Rozumiemy, 
że zaczęte inwestycje muszą

morzu, rozmawiamy o swoich 
domach i rodzinach. Tęskni- 
my do bliskich, nieraz do te­
go stopnia, że ściągamy na dłu 
żej żony z dziećmi, zwłaszcza 
podczas lata, gdy są wakacje. 
Mieszkamy wtedy razem w 
wynajętych kwaterach lub spe 
cjalnych wozach. Doskwiera 
nam ten nieco cygański tryb 
życia. Rozumiemy jednak, że 
muszą, być tacy ludzie, jak 
my, którzy potrafią wyrzec się 
na dłuższy czas przyjemności

ustabilizowanego żywota czło­
wieka poczciwego. Co do 
mnie, odpowiadają mi zmiany 
i ruch. Nie zmieniając charak 
teru pracy, znajduję się w co 
raz to innym miejscu Polski. 
Lubię swój zawód i jego wy­
konywanie sprawia mi dużą 
satysfakcję.

EDWARD PIEJKO 
Kozienice 
woj. przemyskie

Kwalifikacje I
pracę panienka z informacji tu i1 
rystycznej, która nie tylko od­
powie wyczerpująco na pyta-Nie dzisiaj wymyślono mą­

dre powiedzenie: „nau­
ką i pracą narody się 

bogacą”. Im wyższe kwalifika 
cje, tym lepsza jest praca. Pa 
trzę jednak z niepokojem na 
młodzież, która nie dostała się 
na wybrany kierunek studiów, 
w rezultacie uczy się zawodu 
w takiej szkole, gdzie akurat 
były miejsca. Tego, że będzie 
on nieraz diametralnie różny 
od jej zainteresowań nie bie- 
rze się pod uwagę. Ot, po pro

nie gościa, ale „na wszelki wy 
padek” udzieli jeszcze dodat- , 
kowych danych.

Niewątpliwie na to, aby lu­
bić swoją pracę składa się wie ; 
le innych czynników poza umi i 
łowaniem zawodu. Dużą rolę 1 
odgrywają środowisko, warun-

być wykonane jak najprędzej.

Pracuje nam się dobrze, bo 
stanowimy zgrany zespól. My 
trzej — z kilkunastoletnim sta 
żem, a najmłodszy Michał Kar 
naga, pochodzi z rodziny naf­
towców; ojciec i starszy brat 
Jan — pracują również w na­
szym przedsiębiorstwie. Chło­
pak zapowiada się na dobrego 
specjalistę, po odbyciu służby 
wojskowej obiecuje wrócić do 
naszego zespołu.

Nie ukrywam, że po robocie 
najczęściej, tak jak maryna­
rze podczas długich rejsów na

stu, po „ogólniaku” kwalifika­
cje są żadne, a pracować 
gdzieś będzie trzeba, a zatem 
konieczne jest jakieś przygo­
towanie. Efekt tego jest taki, 
że praca jest koniecznością, a 
przecież mogła i powinna być 
— także przyjemnością.

Na pewno do tej grupy lu­
dzi, którzy minęli się z powo­
łaniem, należą niektóre ekspe­
dientki czy urzędniczki na 
poczcie, które mają albo wręcz 
lekceważący stosunek do klien 
ta czy petenta, albo pracują 
jak automaty, bez uśmiechu, 
który tak bardzo łagodzi oby­
czaje. Na pewno lubi swoją

ki pracy, stosunek pracodaw- 
cy do pracownika i jego auto­
rytet. Opowiadała mi niedaw­
no znajoma, że zaproponowa- « 
no jej inną, nieco lepiej płat- > 
ną pracę, w dodatku bliżej ‘ 
miejsca zamieszkania. Wahała 1 
się długo i wreszcie dała od-. 'J 
powiedź odmowną. „Tu pracuj 
ję już 12 lat, przyzwyczaiłam ' 
się, polubiłam swoją pracę1 r,, 
mam dobrego i mądrego sze4KJ 
fa. Wiem jak jest, jak by by-, 
ło tam — nie wiadomo”.

R. KOBYLIŃSKA 
Poznań

Nowe gatunki 
„żywca1

Zakłady piwowarskie w Żyw­
cu od dawnq znane $ą w 
kraju i za granicą z do­
skonałego piwa. Produk­
cja tegoroczna wyniesie 
650 000 hektolitrów. Będą to t. : 
różne gatunki, między inny­
mi karmelowe, pełne, Bes­
kidzki Zdrój, eksportowe spe­
cjalne a także „Krakus". Ten 
ostatni, nowy rodzaj piwa, od- i h ■ 
znacza się łagodną goryczką 
i dużym nasyceniem dwutlen­
ku węgla. Zawartość alkoholu 
w żywieckim piwie jest różna 
i wynosi od 2,5 do 4,5 pro- I / ; j 
cent. Swój doskonały smak 
„żywiec" zawdzięcza świetnej 
wodzie źródlanej i doskona- 

łym fachowcom.
• Fot. — CAF 1
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TJŻ po wojnie rolnictwo 
wytwarzało połowę do- 
chodu narodowego, prze 

■ Jsł trzecią jego część. O- 
sytuacja jest odwrot- 

a-, dominującym działem gos 
^rki stał się przemysł. Zja 

to jak najbardziej pra- 
w Drocesie rozwoju 

nie oznacza jednak spad 
a'pPriZ10rnu §osP°darki rolnej, 

dynamiczny wzrost pro- 
Pomysłowej. Rclnic- 

n~iuZrGS-Ztą nadal należy do 
PcdaS^82^11 dzialów gos‘ 

taki^tOne c^efy lata przyniosły 
na ia^17081 Produkcji rolnictwa 
łc lat L^^ednio potrzeba by 
temu r^jęeiu. Teraz sprzyja 
Kc P7pT5^y na XV Pienum 

nia n j p>ro®ram wyżywię 
twa ędu i rozwoju rolnic- 
cono ^czególn^ uwagę zwró- 
nosz^r; nim na Problem pod- 
zawo-^ W',edzy 1 kwalifikacji 
gc za, rolników. Od te 
i teeh«^y Przecież społeczna 
hictwa 1CZna Przebudowa rol- 

Phna^ S2erszym strumieniem 
szynv Wieś nowoczesne ma 
roby” ’ ^^zia oraz inne wy 

wynitki e- ^^czne rolnictwa. Trzeba

W nowoczesnym rolnictwie

Mniej rąk
umieć najracjonalniej je wy­
korzystać. Jednocześnie trwa 
odpływ ludzi ze wsi do mia­
sta. Do roku 1990 odejdzie z 
rolnictwa ponad 2 miliony o- 
sćb, przejęte zostaną przez 
gospodarkę uspołecznioną ty­
siące gospodarstw bez następ 
ców. Przy zmniejszonej licz­
bie rąk, trzeba z każdego hek 
tara osiągnąć o wiele więcej. 
Wymaga to zatem nieustan­
nego podnoszenia poziomu 
przygotowania zawodowego 
rolników. Im liczniejszy od­
pływ ludzi z rolnictwa, tym 
większa waga kształcenia tych, 
co w nim pozostają. Przema 
wiają za tym nie tylko wzglę 
dy społeczne, ale również e- 
konomiczne.

Na wsi przybywa gospo­
darstw, specjalizujących się w 
określonej gałęzi produkcji. 
Rozwijają się tu różnorodne 
formy kooperacji; zacieśnia 
się współpraca przemysłu rol-

- więcej mądrych głów
no-spożywczego i rolników, in­
stytucji usługowych. Wysokie 
kwalifikacje stają się więc nie 
mniejszą siłą wytwórczą w 
produkcji rolnej niż w prze­
mysłowej. Fachowość i wdra 
żanie nowoczesności sprzyjają 
przy tym podniesieniu presti­
żu rolnictwa, co stwarza pers 
poktywy zwłaszcza młodym.

W roku bieżącym Międzyre­
sortowe Kolegium do Spraw 
Szkolnictwa Zawodowego za­
twierdziło projekt komplekso 
wego programu kształcenia 
kadr dla rolnictwa i jego ob­
sługi do roku 1990. W szko­
łach podstawowych j liceach 
ogólnokształcących nasilono 
informację o zawodach rolni­
czych i związanych z obsługą 
rolnictwa. Zachęca się mło­
dzież do obrania tego kierun­
ku dalszego kształcenia.

Potrzeby w tym zakresie — 
mimo niewątpliwego postępu 
w ostatnich latach — są wciąż

duże. 80 procent ludzi podej­
mujących pracę w rolnictwie 
ma ukończoną tylko szkołę 
podstawową; zaledwie 13 pro 
cent rolników do lat 45 legity 
muje się wykształceniem po­
nadpodstawowym. Szczególną 
uwagę w latach 1975—1980 
zwracać się więc będzie na 
uzupełnienie szkoły podstawo 
wej z jednoczesnym uzyska­
niem kwalifikacji zawodo­
wych przez wszystkich rolni­
ków w wieku do 45 lat. Jed­
nocześnie aktualizuje sdę pla­
ny i, programy nauczania w 
szkołach rolniczych, rozszerza 
jąc profil kształcenia i dosto­
sowując specjalizację branżo­
wą do wymagań nowoczesnej 
organizacji produkcji rolnej.

W ciągu powojennego 30-le- 
cia szkoły rolnicze opuściło 
400 000 absolwentów. Z tej li­
czby w zawodzie pracuje za­
ledwie 160 000. „Uciekli”, bo 
nie chcieli pracować od świ­

tu do nocy. Dziś jest inaczej. 
Organizacja nowoczesnego roi 
nictwa nie czyni z ludzi przy 
pisanych do ziemi, choć nie 
zwalnia z odpowiedzialności 
za ziemię. I na wsi żyje się 
coraz wygodniej i dostatniej.

Zapotrzebowanie rolnictwa 
na kwalifikowane kadry na 
poziomie szkół średnich wy­
nosi 48 000 rocznie; na razie 
szkolnictwo gwarantuje tylko 
połowę tej liczby. Przewiduje 
się, że w latach 1975—1980 
średnie szkoły rolnicze — sta­
cjonarne i zaoczne — ukoń­
czy 125 000 uczniów.

W minionych kilku latach 
ranga tego typu szkół znacz­
nie wzrosła. W całym kraju 
przejęto wzorce kształcenia 
rolników wypracowane w 
Wielkopolsce. Ten region za­
wsze doceniał znaczenie nau­
ki dla rozwoju gospodarki. 
Istnieją tu silne rejonowe 
zespoły szkół rolniczych, ta­
kie, jak np. w Marszewie 
(woj. kaliskie), w Bojanowie 
(leszczyńskie), Środzie (po- 
znańskie) czy Kościelcu (ko­
nińskie), które stają się w 
poważnej części odpowiedzialne 
za awans -ludności rolniczej 
w swoim regionie.

Aby udostępnić naukę za 1 j? 
wodu młodzieży rozproszono 
w gminach, można obecni ' / 
decyzją władz oświatowych , 
tworzyć środowiskowe oddzi, 
ły nawet dla 10 kandydatów ■ ; 
W coraz większym stopniu ’ i 
programach szkolenia zaczęb ' 
wprowadzać przedmiot „mc j . 
chanizacja rolnictwa”, przyg i . 
towując przyszłych rolnikó j 
do posługiwania się ciągnik ; 
mi. Jest to kierunek niezbęc’ j , 
ny, zważywszy, iż już niedł,"' n 
go liczba ciągników na wsi ć jb j|' 
siągnie milion, traktorzystó ■ k «d 
natomiast ciągle mamy j 
dobór.

Program rozwoju oświaty |l; 
gminie musi stać się integr [ ' 
ną częścią gminnych piano i 
społeczno-gospodarczego ro । 
woju. Rolnictwo wkroczyło i । ■ 
okres szeroko pojętej techn ( ' ■ 
zacji, stawia mu sie coraz w , Jj: 
sze wymagania. Upowszec i , H 
nienie nowoczesności leży J 
rękach ludzi, którzy posiec i 
wiedzę o tym przedmiocie 
nieustannie ja uzunełniaia.

ZOFIA DOHNKE

STRONA
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Strausscwski jubileusz Samochód elektryczny

Burzliwe życie króla walców
Korespondencja z Wiednia

na ulicach Moskwy
Na ulicach stolicy ZSRR po 

jawiło się 10 radzieckich sa­
mochodów elektrycznych, któ­
re zostały przekazane do nor­
malnej eksploatacji. Jak

J. Kowalski 15-ty na świecie?

jrn lat temu urodził się 
i Hi I człowiek, którego twór- 
•'^Uczość i nazwisko miały 
stać się symbolem Wiednia, do 
dziś dnia zajmując czołowe lo­
katy na wszelkich listach naj­
popularniejszych Austriaków: 
król walców Johann Strauss.

Naddunajska stolica obcho­
dzi Rok Straussa, uporządko­
wano jego grób i otoczono opie 
ką rozsypane po całym mieś­
cie miejsca związane z jego 
życiem, twórczością i wystę­
pami, zaś biuro prasowe Urzę 
du Kanclerskiego opublikowa 
ło specjalną dokumentację, za 
wierającą szczegóły barwnego 
i obfitującego w anegdoty ży- 

’ wota artysty. Miłośnicy jego 
muzyki i swoistej legendy, 
ośnuwającej tak miłą sercu 
wiedeńczyków postać, ubole- 

; walą jedynie, że nie ma do 
dziś w Wiedniu muzeum 
Straussa.

MARNOTRAWNY TATA
Johann Strauss był synem 

Johanna Straussa, cenionego 
kompozytora i dyrygenta 200- 
osobowej orkiestry. Kiedy 

i 17-letni uczeń szkoły handlo- 
i wej poznawał tajniki buchal- 
; ferii, na rodzinę spadł cios — 
tata muzyk wyniósł się z do­
mu i zamieszkał ze swą przy- 

। jaciółką Emilią Trampusch.
Przed matką i trzema syna­

mi stanął problem środków do 
j życia. Ta przyziemna okolicz- 

1 noś.ć okazała się punktem 
ł zwrotnym w życiu przyszłego 
króla walców — w 19 roku 

rżycia uzyskał koncesję na pro 
wadzenie koncertów, zawarł 

Simowę z 24 muzykami i wy- 
Stąpił po raz pierwszy publicz 

lgnie 15 października 1844 roku 
4 w kawiarni „Dommayer” w 

Przedmiejskiej dzielnicy Hie- 
r ^zing. Komponował, dyrygo- 
l?^ał i grał solo na skrzypcach. 

Kiedy jeden z jego walców bi 
j1 sowaho 19 razy — stało się 
| ;asne, że w kawiarni „Dom- 

H Inayer” wzeszła nowa gwiazda.
Krytyk muzyczny po pierw- 

wizym koncercie zatytułowa- 
„Dobranoc, Lanner” — 

Sflpisał: „Do ,widzenia — oj- 
fe Strauss, dzień dobry — 
hu Strauss”.

■ Wkrótce później lekkomyśl-

przez kobiety 36-letni kompo­
zytor poznaje 44-letnią śpie­
waczkę Henriettę Treffz, a po 
roku wstępują w związek mał 
żeński. W latach sześćdziesią­
tych powstają pierwsze ope­
retki Straussa: „Indygo”, 
„Rzymski karnawał”, „Ze­
msta nietoperza”. Żonie też za 
wdzięczą zakończone wielkim 
sukcesem tournee po Amery­
ce, którego szczytowym punk­
tem było wykonanie walca 
„Nad pięknym, modrym Duna 
jem” przez chór złożony z 20 
tysięcy śpiewaków.

DO TRZECH RAZY...

Dwiema rzeczami, których 
bał się Strauss jeszcze bar­
dziej, niż widok przepaści — 
były samotność i śmierć. Kie 
dy więc w 1878 roku umiera 
jego pierwsza żona, nie prze- 
stępuje więcej progu swego 
mieszkania, przenosi się do 
hotelu, zaś uroczystości po­
grzebowe pozostawia trosce 
brata.

Już w 6 tygodni po pogrze­
bie 53-letni artysta żeni się 
z młodszą od siebie o 27 lat 
aktorką Liii Dietrich. Jest to 
nieszczęśliwe małżeństwm, mło 
da żona od początku zdradza 
go z dyrektorem teatru „An 
der Wien”, gdzie Strauss wy­
stawia swoje operetki. Krót­
ko mieszkają wspólnie w luk 
susowej willi wybudowanej z 
myślą jeszcze o pierwszej żo­
nie.

Dopiero u boku trzeciej mał 
żonki — 30-letniej wdowy 
Adeli Deutsch, zaznaje artys­
ta szczęścia domowego ognis­
ka. Do stałych gości należą 
kompozytorzy Brahms (który 
był bliskim przyjacielem i 
wielkim wielbicielem talentu 
Straussa), Bruckner, Puccini i 
wielu innych. Powstaje w tym 
czasie większość spośród jego 
16 operetek, między innymi 
„Baron cygański”, „Noc w

Wenecji”, „Wesoła wojna” 
oraz opera „Rycerz Pazman”. 
13 spośród nich miało swe 
premiery na deskach teatru 
„An der Wien”. Jedynie „Ze­
msta nietoperza” pokazana zo 
stała w Wiedniu dopiero po 
100 triumfalnych przedstawie­
niach w Berlinie. Odegrała w 
tym zapewne jakąś rolę nie­
chęć kompozytora do niewier­
nej Liii, podówczas już dy- 
rektorowej w teatrze „Nad 
Rzeczką Wien”.

OSTATNI KONCERT „SCMANI”

W ostatnim okresie życia 
wrócił Johann Strauss (który 
zresztą w ogóle nie tańczył) do 
muzyki tanecznej. Powstaje 
wtedy wiele najsłynniejszych 
jego walców, między innymi 
„Opowieści Lasku Wiedeńskie 
go” i „Wiedeńska krew”. 
Ostatni raz wystąpił publicz­
nie 22 maja, dyrygując uwer­
turą do „Zemsty nietoperza” 
w wiedeńskiej Ooerze, co dla 
kompozytora spod znaku lek­
kiej muzy było wielkim wy­
różnieniem i zaszczytem.

Zmarł w czasie pracy nad 
baletem „Kopciuszek” w wy­
niku zapalenia płuc, 3 czerw­
ca 1899 roku.

Wykuty z białego marmuru 
pomnik Johanna Straussa w 
wiedeńskim parku miejskim 
należy do najpiękniejszych i 
najbardziej znanych osobliwoś 
ci Wiednia. Kiedy zaś niesfor 
ni turyści wchodzą na cokół 
w poszukiwaniu najbardziej 
efektownych ujęć, zawsze znaj 
dzie się grupka ostro protes­
tujących przeciwko znieważa­
niu pomnika ukochanego „Scha 
ni”, bo pod takim pieszczotli 
wym zdrobnieniem, nadanym 
mu przez matkę, pozostał Jo­
hann Strauss we wdzięcznej 
pamięci ziomków.

JERZY L. SOLECKI

oświadczyli specjaliści, pozwo 
li <>na dokładnie zbadać ich 
walory trakcyjne. Już teraz 
wiadomo, że moskiewski sa­
mochód elektryczny ma przed 
sobą dużą przyszłość, jest kon 
kretnym przykładem działań 
w dziedzinie polepszenia sta­
nu czystości atmosfery w 
mieście. Zarówno silnik, jak 
i wszystkie inne zespoły samo 
chodu pracują bezgłośnie.

Oryginalność konstrukcji sa 
mochodu polega na tym, że w 
odróżnieniu od swych poprzed 
ników wyposażony jest on w 
silnik pracujący na prądzie 
zmiennym, jakkolwiek jest za 
silany akumulatorami dający­
mi prąd stały. Samochody zo­
stały skonstruowane przy wy 
korzystaniu zespołów seryj­
nych pojazdów o napędzie spa 
linowym. Są one przystosowa­
ne do przewozu niewielkich 
ładunków.

Konstruktorzy są zdania, iż 
w przyszłości samochody ele­
ktryczne będą przystosowane 
również do przewozu pasaże­
rów. (PAP)

Poszukiwani świadkowie 
zbrodni hitlerowskich
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Warsza­
wie prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni na ludności cywilnej, po­
pełnionej w czasie Powstania 
Warszawskiego w budynku ńr 143 
przy ul. Wolskiej w dzielnicy War 
szawa-Wola.

Wszystkie osoby będące świad­
kami tej zbrodni lub grzebania 
ofiar oraz mające informacje w 
tej sprawie, proszone są o zgła­
szanie się osobiście do Komisji, 
Warszawa, al. Świerczewskiego 
127, pokój 581a lub telefonicznie: 
20-50-31, wewn. 26. (PAP)

Skutki lekkomyślności i nieprzestrzegania przepisów bhp

Kolarze, punkty i refleksje
Wyniki współzawodnictwa kolarzy-szosowców o miano naii 

go (tzw. challenge) wywołują sporo refleksji. Przedstawiamy e”!M' 
analizie kilku list klasyfikacyjnych, na których kolejność »e 
ników wyznaczyła suma punktów uzyskanych za zajęcie 
lokat w ważniejszych wyścigach sezonu — 75. °wych

Wśród żaków, którzy zdobywali 
punkty w 6 wyścigach, triumfato 
rem challenge’u Sekcji Kolar­
stwa WFS w Poznaniu został L. 
Jabłoński (Szkółka Lecha — SKS 
Borant) — 48 pkt. Następne miej­
sca zajęli: J. Dankowski (Włók­
niarz Kalisz) — również 48 pkt., 
A. Kind (Borant) — 45, J. Nowak 
(Włókniarz) — 36 i M. Napierała 
(Borant) — 38.

Klasyfikując młodzików i junio 
rów wzięto pod uwagę po 16 im­
prez, które odbyły się w naszym 
okręgu. Najlepszym młodzikiem 
okazał się T. Krawczyk z Lecha 
— 79 pkt. II miejsce zajął R. Ró- 
żak — 74, III — A Spławski (obaj 
Stomil Poznań) — 72, IV — M. 
Angier (Unia Leszno) — 70. V — 
K. Mozur — 67, VI — G. Taciak 
(obaj Stomil) — 56 pkt.

W challenge’u juniorów zwycię­
żyli lechici — Z. Szymański — 91 
pkt. i M. Kluj — 86 przed stomi- 
lowcami: P. Dobraszakiem — 84, 
Z. Piętą — 73, Z. Gorczarkiem — 
73 i K. Kamińskim — 48. VII miej 
sce zajął P. Ratajczyk (Włókniarz) 
— 35, a VIII — K. Ujejski (Lech) 
— 32. O wysokim poziomie repre­
zentowanym przez juniorów świad 
czy fakt, że dwukrotny złoty me­
dalista zarówno OSM jak i MP — 
L. Sibilski (Victoria Jarocin) toro 
wiec, ale często startujący w kry 
terjach ulicznych, nie znalazł się 
w pierwszej dziesiątce. Dodaimy, 
że Szymański, Sibilski oraz ośmiu 
młodzików kandyduia do grupy 
obiętej centralnym szkoleniem, z 
której wyłoniona zostanie repre­
zentacja Polski na nrżyszłoroczne 
MS juniorów w Belgii.

Przytoczone listy klasyfikacyj­
ne świadczą, o bardzo dobrym 
szkoleniu narybku kolarskiego w 
Lechu i w Stomilu. Na pochwałę 
zasłużyli także Włókniarz i Vic- 
toria. Srogi zawód sprawił na 
tomiast LKS Wielkonolska. Ani 
jeden reprezentant tego klubu nie 
figuruje w pierwszej dziesiątce — 
żaków, młodzików i juniorów. 
Fakt, żę w tych trzech katego­
riach sklasyfikowano łącznie 90 za 
wodników także budzi nienokói. 
Mistrz na miarę Janusza Kowal­
skiego wyrasta bowiem zwykle 
spośród setek, a może tysięcy za­
wodników. rzadko natomiast z 
kilkudziesięcioosobowej grupy. 
Inaczej mówiąc nikłe sa szanse 
na to. by wkrótce nasz okręg miał 
nrzynajmmej dwóch kolarzy w 
ścisłej czołówce kraiowej. Obecna 
pozycja wielkooolskich kolarzy- 
seniorów w ogólnopolskiej hierar­
chii jest zła. Oto niektóre wyni­
ki challenge’u PZKol. i „Przegla 
du Sportowego” (nunk+owano 67

; iy ojczulek zmarł na szkar- 
Matynę, zaś genialny i przed- 

liębiorczy syn odziedziczył je- 
il -o orkiestrę. Przedsiębiorstwo 

.oncertowe rozrosło się do ta- 
’ Kich rozmiarów, że młody mu- 
i yk musiał kursować dorożką 
'między kilkoma salami, aby dy 

uygować i koncertować na 
iłikrzypcach przed uwielbiają- 

. ą go publicznością.

! CHÓR 20 TYSIĘCY
| Taki tryb życia musiał od- 
ać się na zdrowiu. W 1853 ro 

I.: u Strauss przeżywa głęboki 
IIŁzstrój nerwowy zakończony 
l||uższym pobytem w szpitalu.

bnownie zagrożoną egzysten- 
|kę rodziny ratuje młodszy

rat Józef, inżynier i archi- 
IRkt, który obejmuje orkiestrę, 
L Mami i nocami uczy się dy- 
Irgentury i gry na skrzypcach,
Ły godnie zastąpić chorego 
rata. Kilka walców jego kom 

| pzycji zyskuje światową sła- 
I fe. Kiedy Johann wraca do

Irowia dzielą rodzinne

Ipedsiębiorstwo muzyczne nie 
glko między siebie, ale wcią- 
iją też do spółki najmłodsze 

fi brata, Edwarda, z zawodu 
Izędnika konsularnego.

i W 1861 roku ubóstwiany

Sadowy epilog wypadku w ZNTK
O tragicznych skutkach lek 

kom yś In oś ci, w wyniku 
której zginął młody 

człowiek, informowaliśmy 
obszernie czytelników, kiedy 
analizowaliśmy przebieg wy­
padku, jaki wydarzył się w 
Zakładach Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego w Poznaniu. 
Przypomnij my zatem pokrótce 
stan faktyczny.

10 października br., w naroż 
niku jednej z hal w ZNTK — 
pracowały obok siebie dwa 
zespoły młodych ludzi. W jed-

□ ONOSZA
♦ Podczas wykonywania prac po 

lowych w Lubielu w woj. lesz­
czyńskim wjechał do rowu trak­
tor. Traktorzysta i jego pomoc­
nik, którzy zostali przygnieceni 
ciągnikiem, ponieśli śmierć.

♦ Na trasie Oporówko — Prze- 
mieniewo w woj. leszczyńskim 
wjechał do rowu samochód oso­
bowy marki „Warszawa”. Kierów 
ca i pasażer odnieśli lekkie ob­
rażenia, natomiast samochód zo­
stał uszkodzony, (b)

nej brygadzie, na stanowisku 
oznaczonym numerem 11 — 
20-letni Czesław Badke; w 
drugiej, tuż obok, na platfor­
mie „Stara”, w której zajmo­
wano się zaciskaniem kabli 
elektrycznych znajdującego 
się tam silnika trakcyjnego — 
znajdował się m. in. 19-letni 
Jacek Krotofil. Pracę zakłóca 
la narastająca atmosfera do­
cinków, żartów, rzucania się 
rozmaitymi przedmiotami. W 
pewnym momencie Cz. Badke 
chwycił stojące nie opodal wia 
dro z benzyną i oblał nią sa­
mochód wraz z pracownikami.

Strumień benzyny osiągnął 
stojący po drugiej stronie 
ciężarówki palnik, nad którym 
podgrzewano cynę potrzebną 
do lutowania końcówek kabli. 
Płomienie objęły m. in. Jacka 
Krotofila, który w wyniku 
doznanych obrażeń zmarł w 
kilkanaście godzin później w 
szpitalu.

' Sąd Rejonowy w Poznaniu 
przeprowadził wczoraj roz­
prawę przeciwko Czesławowi 
Badke, któremu akt oskarże­

nia zarzucał nieumyślne spo­
wodowanie śmierci Jacka Kro 
tofila. Przewód sądowy — 
który toczył się z uwagi na 
charakter sprawy na terenie 
ZNTK — potwierdził stawia­
ne zarzuty. Ferując wyrok sąd 
wziął pod uwagę okoliczności 
łagodzące: młody wiek, szcze­
ra skrucha oskarżonego, bar­
dzo dobre opinie oraz fakt, że 
współpracownicy i bezpośred­
ni przełożeni zachowywali 
bierną postawę wobec „za­
baw” młodzieży.

W uzasadnieniu sądu zna­
lazło się także stwierdzenie, iż 
oskarżony odpowiada prawnie, 
ale moralna odpowiedzialność 
ciąży na szerszym kręgu osób.

Biorąc pod uwagę znaczny 
stopień społecznego niebezpie­
czeństwa czynu — sąd wymię 
rzył Czesławowi Badke karę 
3 lat pozbawienia wolności. 
Powinno to stać się przestrogą 
dla innych, naruszających 
dyscyplinę oraz lekceważących 
przepisy bhp i przeciwpożaro­
we. Wyrok nie jest prawomoc 
ny. (res)

Normy bronią interesu konsumenta

STRONA

Konieczność dalszego podno 
szenia jakości wyrobów jest 
jednym ze wskazań Wytycz­
nych Komitetu Centralnego na 
VII Zjazd partii. W dokumen­
cie przedzjazdowym zwraca 
się również uwagę na potrzebę 
lepszego przystosowywania wy 
robów do potrzeb i upodobań 
ich przyszłych nabywców.

Zbiór polskich norm od kilku 
już lat systematycznie jest uno 
wocześniany i dostosowywany 
do wyższego niż kiedykolwiek 
pułapu możliwości technicz­
nych naszego przemysłu. Licz 
ba norm stale się zmniejsza, 
gdyż często jedną nową normą 
zastępuje się kilka starych 
bardzo szczegółowych i niejas­
nych. W połowie br. zbiór poi 
skich norm liczył 9500 pozycji. 
Nowe normy są ogólniej sfor­
mułowane niż dawne. Są więc 
bardziej zrozumiałe dla produ 

* centa i lepiej bronią interesu

konsumenta. Aż 27 procent no 
wych norm bezpośrednio wiąże 
się z poprawą jakości i funk­
cjonalności wyrobów trwałego 
użytku. Można wśród nich zna 
leźć taką, która narzuca pro­
ducentom obowiązek niemal 
dwukrotnego zwiększenia trwa 
łości opon samochodowych.

Nowa koncepcja normaliza­
cji polega więc na określaniu 
przede wszystkim cech użytko 
wych i jakościowych wyrobów. 
/Natomiast producentom pozo­
stawia się pełną swobodę w za 
kresie wyboru surowców, koją 
strukcji, technologii itp. ,

Zgodnie z postulatami społe­
czeństwa nowe normy regulu­
ją kwestie zróżnicowania gatun 
kowego wyrobów. Wymaga się 
obecnie, by wyroby gatunków 
niższych spełniały wszystkie 
podstawowe wymogi funkcjo­
nalne i jakościowe. (PAP)

imprez): 1. R. Szurkowski 
- 900 pkt., 2. S. Szozda 
Opolska) — 744, 3. T, Mytnik ??la 
ta Gdynia) — 733, 4. j.
(LKS Wielkopolska) — 719 
A. Kaczmarek (Stomil) ’ 
25—26. F. Andrzejewski (lr7 u?02, 
kopolska) — 198. 59—60. _ K r®1 
golewski (Stomil) — 81 pkt ’

Znakomita jest jedynie 
23-letniego J. Kowalskiego • 
młodszy spośród czołowych v , 
rzy polskich). Tylko on potran 
rozdzielić członków złotej dr,,?1 
ny MS w Belgii. Nic dziwki 
zatem, że jest w 16-osobowei ?? 
drze kandydatów na Wyścig p 
koju i Olimpiadę. Niezbyt dob^ 
jeździł w tym sezonie Andrzej 
ski i dlatego opuścił kadrę J *

Na koniec ciekawostka, ostat 
nio ..Życie Warszawy” biorac w 
uwagę około 40 międzynarodn 
wych imprez sklasyfikowało nai 
lepszych kolarzy amatorów tpl 
listę otwiera wicemistrz 'świata 
Sven-Ake Nilsson (Szwecja) ” 
34 pkt. wyprzedzając A. Gosia? 
nikowa (ZSRR) — 30 i mistrz? 
świata A. Geversa (Holandia) 
25. Szurkowski z 22 pkt.
V mieisce. Mytnika i Austriaka 
W. Steinmayera (po 13 nkt.) skli 
syfikowano na pozyciach 1? i 
a Kowalskiego i trzech Czechos)? 
weków (po 11 nkt.) na miejscach 
od 15 do 18. ty)

Laskarze wyjechali 
do Angers

Wczoraj odjechała do Francji 
reprezentacja Polski w hokeju na 
trawie. W jej skład weszli nastę. 
pującv zawodnicy: Bąk i Choroba 
(Siemianowiczanka), Grotowski 
(Lech), Głodowski (Pomorzanin), 
Hensler (Stella), Horwat (AZS Ka 
towice), Józefiak i Kruś (Grun­
wald). Otulakowski (Warta), Rach 
walski (LKS Rogowo), Skrzypiec 
(Siemianowiczanka), Stefański 
(T ech). Jerzy i Józef Wybieralscy 
tWarta). Kierownikiem ekipy jest 
Z. Maciejewski, przewodniczący 
Sekcji Hokeja na Trawie WFS we 
Wrocławiu, trenerem W. Ziaja, z 
reprezentacja wyjechał także ki»: 
równik wyszkolenia PZHT W. 
Paczkowski.

Polscy hokeiści rozegrają — pp.y 
pominamy — 8 i 9 hm. w Anęers 
dwa mecze z '•eprezentacia Fran­
cji. Ich rezultaty mogą mieć de­
cydujący wpłvw na to, która i 
tych dwóch drużyn narodowych 
wyjedzio na Olimpiadę do Mon­
trealu. (ad)

Rumuni i Szwedzi w Poznaniu

Trudny egzamin 
wielkopolskich szermierzy
Pracowite dni czekają naszych czołowych szermierzy, którzy w«e 

raj wystartowali do dwóch poważnych turniejów: międzynarodowe­
go w Poznaniu i ogólnopolskiego klasyfikacyjnego w Opolu.

Szermierze Poznania od dłuższe 
go czasu utrzymują kontakt z za 
wodnikami Cluj (Rumunia) i Ystau 
(Szwecja), w tym roku byli już 
w obu zaprzyjaźnionych miastach, 
a od dzisiaj gościć będą Szwedów 
i Rumunów u siebie. W obu eki-
pach zagranicznych wystąpi kilku 
członków kadry narodowej lub 
jej bezpośredniego zaplecza. W 
ekipie Ystad wymienić można 
reprezentantów kraju: P. Lindh-

qvista walczącego we florecie i 
szpadzie, H. Johanssona w szpa­
dzie i florecistkę M. Falk. W ze­
spole rumuńskim najbardziej zna­
ni są: M. Habala (floret kobie*), 
P. Sza bo i D. Perju (szpada) oraz 
A. Pop (szabla).

Szermierze poznańscy w trzech 
broniach wystąpią w najsilniej* 
szym składzie, a jedynie we 6^ 
recie kobiet bez E. Gralińskie), 
B. Grześkowiak i E. Lechny. Sta 
ło się tak dlatego, że w czwarte* 
rozpoczął się w Opolu ogólno­
polski turniej klasyfikacyjny, ’ 
florecistki w obu wypadkach wat 
czą w ten sam dzień. Zawodnicy 
pozostałych broni wystąpią zarow 
no w Poznaniu, jak i w Opolu- 
Program poznańskiej imprezy je» 
następujący: w piątek o godz. i 
szabla i szpada, w sobotę o go®- 
14 floret mężczyzn i kobiet, a 
niedzielę o godz. 9 turniej dj?12?' 
nowy w czterech broniach. Z-a" 
dy rozegrane zostaną w sa 

. . „ . POSTiw przy ul. ChwiałkowsKie-
będą się, organizowane przez KKS i ł

Impreza pływacka Lecha

Sprawdzian 
umiejętności 

krajowej czołówki
9 bm. na pływalni POSTiW-u od

J^ech, zawody pływaczek i pływa­
ków rocznika 1964 i młodszych. 
Miała to być impreza międzynaro 
dowa z udziałem zespołów z Frań 
cji, Szwecji, CSRS i Węgier, ale 
GKKFiT najpierw nie wyraził na 
to aprobaty, a kiedy zgodził się — 
było już za mało czasu na załat­
wianie formalności. Jedynym ak­
centem zagranicznym poznańskich 
zawodów będą więc nagrody an­
gielskiej filii (w Nottingham) 
australijskiej firmy „Spedo”, pro 
dukującej kostiumy kąpielowe 
(nie nasiąkające wodą), w których 
startuje cała światbwa czołówka. 
Kostiumy takie otrzymają rów­
nież najlepsza pływaczka i najlep 
szy pływak niedzielnych zawodów. 
W przyszłym rdku będą one za­
pewne imprezą międzynarodową, 
ponieważ zostały' ujęte w ęentral 
nym kalendarzu zawodów pływać 
kich.

Chociaż 9 bm. zabraknie zespo­
łów zagranicznych, zawody powin 
ny być ciekawe. Na starcie stanie 
bowiem 15 zespołów klubowych
(każdy 6-osobowy) m. in. Lech,
Warta, Stal Stocznia Szczecin, 
AZS Łódź, Stal Mielec i Śląsk 
Wrocław. Impreza będzie więc 
sprawdzianem pracy najlepszych 
sekcji i umiejętności czołówki pul 
skich młodych pływaków. Najlep 
si zawodnicy i najlepsze zespoły 
(oceniane według tabeli PZP) o- 
trzymają puchary, patery i inne 
nagrody, (y)

go.
W Opolu, w turnieju klasy.ik * 

cyjnym reprezentowani będziemy 
przez 12 zawodników, którzy 
swoich broniach mieszczą 
wśród 48 najlepszych w KraJ ■ 
Oto skład ekipy poznańskiej 
nawiasach podajemy a’* -„.i 
miejsce na liście klasyfikacyjnej 
PZSz). Floret kobiet: Lechna (w 
Gralińska (32), Grześkowiak ■ 
Szabla: Piguła (8), Łuczak 
Kosiński (33). Szpada: Szyir’^ov^n- 
(29), Swięch (48). Floret 
Jarosławski (5). Dolta (19), No

Koterba (35). (wił)(27),

Puchar Polski 
piłkarzy ręcznych 
Dwa tygodnie temu

turnieje eliminacyjne puC 6eC 
Polski w piłce ręcznej kobiet, o 
nie na arenę wkraczają ’ 
Od piątku do niedzieli w.salbsCf 
nanii przy ul. Naramowickiej ° 
wować będziemy boje czterec 
nańskich zespołów l-ligowego 
waldu i trzech zespołów . 
ligowych: Energetyka, Fosnanjest 
SZS AZS. Harmonogram SierEJacr 
następujący: piątek godz. B 
getyk — Grunwald, godz. 1 
nania — SZS AZS, sobota B 
14.30 Grunwald — posnania, 8°^ 
16.30 SZS AZS — Energetyk 
dzieła godz. 13 Energetyk — 
nia, godz. 15 SZS AZS — 
wald. (wił)G Ł O 5 - 7 XI 1975



W dniu 9 listopada 1975 r. PP Totalizator Sportowy
organizuje

PODWÓJNE LOSOWANIE DUŻEGO LOTKA
wktórym kupony opłacone od 35 zł wzwyż biorą udział w losowaniu atrakcyjnych nagród
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JUZ OD NIEDZIELI
NA TRADYCYJNE POTRAWY Z

We wtorek „Marcina

Na zakłady w dniu 9. XI. 1975 r. ZOSTANĄ ROZLOSOWANE
DODATKOWE PREMIE w formie wycieczek zagranicznych

10 wycieczek na dwutygodniowy pobyt w Jugosławii
■ 40 wycieczek na dwutygodniowy pobyt w Soczi

Zachęcamy uczestników gier PPTS do wzięcia udziału w podwójnych zakładach Dużego Lotka
i życzymy wysokich wygranych oraz przyjemnego pobytu na organizowanych wycieczkach

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

„ P E W E X
ODDZIAŁ W POZNANIU

OFERUJE P.T. KLIENTOM
• BLACHY OCYNKOWANE
• BLACHY Z METALI NIEŻELAZNYCH

(miedziane, aluminiowe i cynkowe)

• INNE WYROBY HUTNICZE
(dźwigary, pręty do zbrojenia betonu)

Informacji udzielają oraz zamówienia przyjmują placówki handlowe 
„PEWEX” :

— POZNAN — Dzierżyńskiego 23 
(narożnik ul. Kwiatowej)

— KALISZ — 3 Maja 21
— KOLO — Nowo warszawska 3
— KONIN — 20-lec i a PRL 9
— LESZNO — Zwycięstwa 1
— GNIEZNO — Warszawska 8
— OSTROW — Królowej Jadwigi 6
— PIŁA — Buczka 34
— WRZEŚNIA — Obrońców Stalingradu 30
— KĘPNO Wiosny Ludów 14

Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe Banku PKO SA.

5883-K1

5914-K1
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Sprzedam komplet mebli 
stołowych. Swierczewskie 
go 69 m. 2, po godz. 16.

29576g
Sprzedam organy elektro­
nowe „Junost 70”. Poniec,
ul. Kościelna 7. 1383p
?utro nurkowe 1 brązowe 
łapki karakułowe, sprze­
dam. Rutkowskiego 11 m.
1. 291 OOg
Sprzedam tapczan naroż­
nikowy, pianino „Rosen- 
kranz”. zegar stojący. Te
>fon 639-93. 29 mg

Tanio sprzedam wózek 
dziecięcy głęboki oraz no 
wą spacerówke. Chwiał- 
kowskiego 10A m. 19.

29131 g
Sprzedam szlifierkę do 
lastrika na wałku gięt­
kim. nową. Wesołowski, 
Poznań. Podolany, ul. Za
koniańska 62. 29136g
Sprzedam meble swa- 
rzędzkie, stan b. dobry.
Raszyńska 11 m. 
godz. 16.

® Praca

I. pa 
29140g

Przyjmę współpracę z pra 
iektantem elektrykiem. 
Projektuję, kosztorysuję, 
kreślę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29659g
Instalator wod. - kan. + 
c. o. — nrzyjmie pracę, 
warunek mieszkanie. O-
ferty ..Prasa”, Grun-
wMdzka 19 dla 29154gk

Samochody
Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1374p.
Snrzedam Fiata 125p 1306.
Parking: Garbaty — w
godz. 16—18. 296S8g

ZAPRASZAJĄ
POZNAŃSKIE RESTAURACJE :

SŁONECZNA, ARKADIA, ADRIA, SOPLICA, 
LECHICKA, RARYTAS, POD KORONĄ

I BARY:
CENTRUM, HUSARSKI, HETMAN, LITEWSKI, 
POD KUCHCIKIEM.

5946-K1

Kupno Sprzedaż
Szablę polską lub inną, 
starą białą broń wszelką, 
odznaczenia, odznaki — 
przedwojenne — kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29006g.

Zegar starodawny, wiszą 
cy oraz stojący, kupię. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27414gpr.

Kupię wannę kąpielową, 
siedzącą, szer. 600 lub 
600X1200. Telefon 33-37-83. 

29133g

O Lokale
M-2 kwaterunkowe w 
Bydgoszczy — zamienią 
na M-2 w Środzie Wlkp. 
Oferty: Władysława Pa­
wlak, ul. WrzesiĄska 5, 
63-(f00 Środa Wlkp. 1382p
Mieszkanie M-3 w Pozna­
niu z telefonem — zamie­
nię na podobne w Trój- 
mieście. Oferty „Pras***, 
Grunwaldzka 19 dla 29187g

Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę 6—Ił 
ha ziemi 3, 4 kl. lub go- 
snodarstwo rolne. Oferty 
kierować z podaniem w< 
runków dzierżawy pod 
adresem: Stanisława No­
wacka. Lublin, 64-514 Pa-
miątkowo.

0 Różne
28M Ag

Taksometry — instalacja, i 
naprawy gwarancyjne. ‘ 
Krótkie terminy. Poznań.
Rybaki 13. 27W»g '■
Dr Paszkowski powrócił 
— specj. chorób skórnych 
— wener. Poznań, Matei- ! 
ki 51, godz. przyjęć 9—19. fi

_______________  28849g
Kożuszki, futra — czysz- i 
czę mechanicznie, solid-1 
nie. Gromadzka 14. 28376g
Zakład malarski. Płokarz. |
tel. 603-61. 28980g I

4$ Matrymonialne !
Biuro Matrymonialne —1 
„Małżeństwo” kod 61-757
Poznań, Libelta 29 — po- (i 
lecą swoje usługi w koja-^ 
rżeniu małżeństw. Czyn­
ne godz. 15—19. 2918»g'

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO

Oddział Rejonowy w Środzie Wlkp.
Wojewódzki Punkt Zaopatrzenia i Usług 

ul. Sremska 1, telefon 67 
63-240 Nowe Miasto n. Wartą

Dnia 4 listopada 1975 roku zmarł

ADWOKAT

STANISŁAW RADKOWSKI 
h. członek Zespołu Adwokackiego 

w Wągrowcu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamlęcil

n^°^rZet3 się w sobotę, dnia 8 hsto-
sk^m 19?5 r' ° ®odz’ 9,15 na cmentarzu junikow-

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

_ 1228-K3

dniu 4 listopada 1975 roku anarł

JAN CYBICHOWSKI
„ długoletni pracownik

arsztatów naprawczych kinematografii 
poznańskiej.

nego trłym straciliśmy sumiennego i cenio­
na pracy Ca serdecznego współ t owa rzy- 

Cleść Jego pamięci!

dzin^"2. odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go- 
•w na cmentarzu junikowskim.

s^13^3^ wyrazy szczerego

Erekcja — Rada Zakładowa — POP
WoJewAA.v * wsP6łpraeownicy 

d«kiego Zarządu Kin w Poznaniu.
' 1229-K3

* dnia 22 października 1975 
ępila ekshumacja zwłok, śp.

Tadeusza schlabsa
Srobowca rodzinnego w Dolsku.

Zona z synem
20521 g

tW dniu 5 listopada 1975 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec i teść, prze­
żywszy lat 50, śp.

JAN DOMINIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym ze smutkiem zawiadamiają

żona, syn i synowa i rodziną

Plac Bernardyński la m. I. 29637g

tDnia 3 listopada 1975 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z rodziną

Ul. Partyzancka 3b m. 13. 29506g

Dnia 6 listopada 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 52, śp.

FELIKS RATAJCZAK
emeryt PKP, 

żołnierz września 1939 — cytadelowiec, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Złotym 

Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kadłubka 4 m. 5. 29709g

Dnia 6 listopada 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza i nigdy niezapomniana żona, mamusia, 
teściowa i babcia, śp.

ANIELA PIETRZAKÓW A
z domu Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż x eórkami i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Leonarda 19. 29716g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
5. XI. 1975 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 75 lat

ZBIGNIEW OWCZARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 listopada 1975 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Hetmańska 6. 29649g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 li­
stopada 1975 r. zasnął w Bogu po długiej 

i ciężkiej chorobie, przeżywszy 63 lata nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek

ANTONI JĘDRZEJCZAK
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 listopa­
da 1975 r. o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżow- 
nikach.

Msza św. odprawdona będzie w tym samym 
dniu o godz. 14 w kościele w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni
córka, syn, zięć, synowe z dziećmi

29644g 

zawiadamia, 
że w dniach cd 15—30. XI. 1975 r.
ZOSTANIE PRZEPROWADZONA

INWENTARYZACJA
w magazynach części zamiennych, 

ogumienia i silników, 
w związku z tym magazyny

BĘDĄ NIECZYNNE.
2480-K2

+ Dnia 4 listopada 1975 r. po tragicznym wy­
padku zmarł mój najdroższy mąż i ukocha­

ny ojciec, przeżywszy 42 lata, śp.

RYSZARD KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.55 

na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Staszica 16 m. 15. 996»<

Dnia 4 listopada 1975 roku zmarł

JOZEF URBAŃSKI 
mistrz malarski 

d»ugoletni, zasłużony członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu oraz członek Cecho­

wej Kasy Pośmiertnej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia T Hste- 
pada 1975 r. o godz. 15.25 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

Cześć Jego pamięci! i J

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu. h

1227-K3 4,
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Listopad Antoniego 
Florentego

Piątek Słońce: 6.44—16.01

t TEATRY j

OPERA — g. 19 „Legenda Bał- 
tyku”.

MUZYCZNY — g. 18 seans za­
mknięty.

POLSKI — g. 15.30 i 19 „We­
sele”.

NOWY — g. 19 „Szkoła błaz­
nów”.

LALKI i AKTORA Scena Mło­
dych — g. 17 „Bracia”,

t k»«*_ za
KDF MUZA — g. 10, 15.30, 19 

„Blokada” cz. I i II (radź.).
KDF PAŁACOWE — g. 14 „An­

na Karenina” (radź. 15 1.), g. 17 
— seans zamknięty, g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 9 — seans za­
mknięty, g. 12.30 „Ja i mój pies” 
(radź, b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Yuri- 
ko — moja miłość” (radź.-jap. 
b.o.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30 — sean­
se zamknięte, g. 15.15, 18, 20.30 
„Noce i dnie” cz. I (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Opowieść 
• prawdziwym człowieku” (radź, 
b.o.), g. 12, 20 „Normandia — Nie­
men” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Marianna 0555” (radź. 15 1.), g. 
20 „Viva Tepepa” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Wujaszek 
Wania” (radź. 15 1.), g. 20 SDKF 
„Fantom” (seans zamknięty).

MALTA — g. 16 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 18, 
20.15 „Charley Varrick” (USA 18 
1.):

MINIATURKA — g. 15.30 „Świat 
się śmieje” (radź, b.ó.), g. 17.30, 
19.30 „Kaukaska branka” (radź, 
b.o.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Czekamy 
■a ciebie” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Polonez Ogińskiego” (radź. b.o.). 

, RIALTO — g. 9. 16.45 „Noce i 
dnie” cz. I i II (poi. 15 1.), g. 14 
— cz. I.

I RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
. T7, 19.30 „Sugarland Express” (USA 
' 15 1.).

I i SCALA — g. 17, 19 „Wybacz i 
; żegnaj” (radź. 15 1.).
i TĘCZA — g. 17 „Młynarczyk i 

kotka” (NRD b.o.), g. 19 „Dzieje
1 grzechu” (poi. 18 1.).
' WARTA — g. 10. 12 „Król are- 
; ny” (radź, b.o.), g. 14, 16 „Siód- 
' ma kula” (radź, b.o.), g. 18 KIF 

• ■ — seans zamknięty
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

i g. 16, 18 „Bohater dalekiego
i Wschodu” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.15, 15 „Jak 
I zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
; g. 17.30 , 20.15 „Noce i dnie” cz. II 
; (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
I „Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 

। ; is 1.).
I, । FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Wykopaliska Pompei”.
i ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie- 

! i rzyniecka — g. 9 -16.

U ' ~
I K PYZURY j

H SZPITALE: interna, chirurgia. 
; j okulistyka — ul. Garbary 17; chi 
Irrurgia dziecięca — ul. Krysiewi- 

'eza 7; laryngologia, neurologia —
I lul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
■ Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
^•Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
.. (nagłe zachorowania w domu i po- 
; 'rady lekarskie — tel. 63-735, wy- 

1 padki uliczne i w miejscach pu- 
' iblicznych — tel. 999.

i Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
' 32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel.

1722-24; Ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
; stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
^ Cackowskiego 41, tel. 419-268; ul.

■^Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
'4101. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
• .200 i 544-44.
I Centralny Ośrodek Informacji 

, Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- 
■ ny codziennie oraz w niedziele i 
tu jświęta w godz. 7—22. tel. 989. 
/ ; Telefon Zaufania — 938 czynny 
! Vałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
p dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
>'psycholog. Porady prawne z za- 
I„ kresu prawa rodzinnego, chorób 

, wenerycznych i z zakresu służby 
■I zdrowia — tel. 980.

ii . Apteki tylko dyżury nocne: 
I Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 

,149, Głogowska 107 109, Główna 53, 
unickie wieża 22. Mazowiecka 12.

H kórnicka 24, Słowiańska. Starcłęc 
| kł .18, aL Marcinkowskiego 11 

,'całą dobę).

II t KONCERTY Jj

'. i AULA UAM — g. 17 TU Kon- 
|j jert „Pro Sinfonika” — „Młodzi

' Melomani”; g. 19.30 Gościnny 
I Ipystęp — Morawski Kwartet 

1 Smyczkowy z Brna (CSRS).

[li

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu- 
' y; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
. ii.35 Muz. rejs; 9.05 W rytmie wal- 
pa; 9,38 Moskwa z melodią i piosen 

. 'tą; 9.45 Gra Zespół Rozrywk. Roz- 
; Bośni Opolskiej; 10.08 Różne arie, 
H 6żne głosy — śpiewacy polsc>’ w 
|| osyjskim repertuarze operowym; 
j K3Ó „Koniec akcji Arka” fragm.

pow. A. i B. Strugackich; 10.40 
Swiazdy jazzu radzieckiego; 11.05 
Sie tylko dla kierowców: 11.12 Z 

li Takowskiej fonoteki muzycznej; 
i । *1.35 Bydgoszcz na muzycznej an- 
;.pnie; 12.25 Bydgoszcz na tnuzyf- 
Hjej antenie: 13 Uzbeckie melodie 
4 indowe; 13.15 Moto-sprawy: 13.30

(atalog wydawniczy; 13.35 Skrzy­
li tek Gidon Kramer gra utwory 

.ompozytorów baroku: 14 Sport to 
iH* flrowie: 14.05 Muzyka ludowa;

Rytmy młodych z Kraju Radx
MmnMBiBaBraKzzziKis

STRONA

K RADIO 1

, . GLOS - 7 XI 1975 
r:

Znów o linii autobusowej nr 64

Jeżdżą po kilka 
albo wcale

Do reporterskiego zwiadu 
na przykładowo wybra­
nej linii autobusowej 

MPK skłoniły nas ponawiają­
ce się ostatnio sygnały czytel­
ników. Postanowiliśmy więc 
sprawdzić (po raz wtóry) czy 
coś zmieniło się w ich kurso­
waniu, czy nadal jeździ po kil 
ka od razu, a potem długo cze 
kać trzeba na następny. Wy­
braliśmy linię „64”, zastrzega­
jąc się jednak, iż sygnały do­
tyczą także innych linii.

Poniedziałek godz. 7, pętla 
na Golęcinie. Na przystanku 
gromadzi się coraz więcej osób 
i nie ubywa ich, choć autobu­
sy podjeżdżają co kilka minut. 
Tu pierwsze spostrzeżenie. 
Podjeżdżają na stanowisko 
punktualnie (ten planowany 
na 7.03 — idealnie, na 7.09 — 
pół minuty później) i niby 
V’szystko w porządku, ale... 
Podjeżdżają — nie znaczy bo­
wiem odjeżdżają; kilkadzie­
siąt sekund a czasem i dłużej 
trwa wsiadanie pasażerów i 
autobusy ruszają na trasę spóź 
monę o 1—4 minut. Pożarnie 
to niedużo, skoro jednak roz­
kład jazdy przewiduje kurs 
przeciętnie co 6 minut, niei 
dziw, że na trasie jeden po­
jazd dogania drugi.

Autobus przewidziany na 
godz. 7.15 wyjeżdża minutę... 
wcześniej i już na Kraszew­
skiego „dogania” swego po­
przednika, a na Grochowskiej 
jadą pod rząd trzy wozy. Na 
zmianę się przy tym wyprze­
dzają i stąd raz zabierają wszy 
stkich czekających na przy- 
sianku oraz wcale nie ma 
chętnych, bo wsiedli do po­
przedniego. Prawdziwa ciuciu­
babka. Na Żeromskiego stają 
niemal równocześnie trzy au­
tobusy, a chwilę przedtem od­
jechał czwarty. Następuje te-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17 — zebranie 

koła ZBaV. iD Foznań-Górczyn w 
szkole Podstawowej nr 24 przy ul. 
Ostrobramskiej 12.

• Poszukuje się osoby, która 
byłą świadkiem potrącenia kTTSie- 
ty przez zielony samochód „Fiat’’ 
w dniu 21 VI 1975 r. około godz. 
11 na skrzyżowaniu ul. Dąbrow­
skiego i Rocsevelta. Zgłoszenia 
Wyoział V Sądu Rejonowego,, ul. 
Młyńska la.

• Komisariat I MO w Poznaniu 
prowadzi dochodzenie przeciwko 
Leonardowi Łazarewiczowi podej­
rzanemu o dokonywanie oszustw 
polegających na oferowaniu w 
urzędach stanu cywilnego i na 
cmentarzach usług fotograficz­
nych, na poczet których pobierał 
•.aliczki nie wykonując prac.

Osoby poszkodowane proszone 
są o skontaktowanie się z Komi­
sariatem I MO w Poznaniu ul. Ry 
cerska nr 2 pokój 6, telefon 412-547 
lub 412-279. 

15.05 Listy z Polski; 15.10 Muzyka 
z baletów rosyjskich i radzieckich; 
15.30 Fonoserwis; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Propozycje do Listy Prze 
bojów; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
16.35 Ciekawostki Polskich Nagrań 
— audycja Andrzeja Karpińskiego; 
17 Radiokurier; 17.20 Trio Leonida 
Cziżika (ZSRR); 17.30 Spotkania z 
muzyką Ravela; 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Parada polskiej piosenki; 20.05 Rep. 
literacki; 20.20 Konc. przyjaźni; 
21.33 Muz. kalejdoskop; 22.20 Gra 
Zespół „Melodia” — śpiewa Josif 
Kcbzon; 22.30 „Ludzie wielkiej 
przygody” — Na zachód od Syd 
ney — rozmowa z J. Wójcickim; 
22.45 Mel. filmowe Mikaela Tari- 
wierdijewa; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Audycja pu­
blicystyczna; 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr. J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Muz. 
spod strzechy; 9 Dla kl. VII (biolo 
gia) „Tak zwane robaki”; 9.29 
Haydn: Konc. F-dur; 9.40 Dla 
przedszkoli „Ja jestem muzykan­
tem”; 10 Czytamy klasyków — „W 
Roztokach” fragm. pow. W. Orka- 
na; 10.30 „Polska Muzyka Kame­
ralna” Noskowski — Kwartet 
smyczkowy d-móll op. 9 nr 1; 11 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie) 
cykl: „Egzamin z teraźniejszości”; 
11.20 Gra i śpiewa zespół „Muzy­
ka”; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Od Tatr do Bał-< 
tyku; 12.05 Aud. dla kobiet; 12.28 
19 minut na ludowo; 13 Dla kl. I 
i II (wych. muz.) „jedziemy Wisło 
stradą” „Abecadło z pięciolinii”; 
13.20 Gra Neva Jazz Band; 13.35 
Rozmowa o kulturze: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio- 
Moskwa; 14.35 J. S; Bach — I 
Konc. Brandenburski F-dur BWV 
046; t5 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16 „Studium 
wiedzy polityczno-społecznej” — 
«'aństwo socjalistyczne, jego funk 
cje, rola i tendencje rozwojowe; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Aud. 
sport.; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Ludzie wśród których żyjemy; 
19 M. Musorgski — „Bez słońca”; 
Cykl pieśni — śpiewa W. Banie- 
wicz; 19.15 Język angielski „Pio­

raz 22-minutowa „przerwa”, 
choć według rozkładu winny 
jechać trzy. Czy jednak te, któ 
re już jechały, czy też spóź­
niają się następne?

Na Golęcin tym razem z ul. 
Matejki wracam, kiedy zaczy­
nają się godziny szczytu. „64” 
podjeżdża na przystanek o 
godz. 14.15 (nie ma takiego 
kursu w rozkładzie, jest o 

,14.13); jeszcze ten nie ruszył 
jest już drugi, przy Wojska 
Polskiego zaś „mój” szczelnie 
-wypchany autobus — wyprze 
dza trzeci. Na końcowy przy­
stanek wjeżdżają jednocześnie 
cztery pojazdy; czekam na 
przyjazd następnego — jest po 
13 minutach... ,

Kurs powrotny z Golęcina o 
14.47 jest spóźniony o 4 minu­
ty. Pasażerów (głównie mło­
dzieży szkolnej) przybywa co­
raz więcej i nie mieszczą się 
w tym autobusie, ale zaraz 
ma być następny. Podjeżdża 
jednak o 14.56 (planowo wi­
nien to uczynić o 14.53), następ 
ny opuszcza pętlę o 15.04 
(14.59). Teraz opóźniane wy jaz 
dy zaczynają się mnożyć, a 
kursu o 15.11 nie ma wcale. 
Kiedy dojechałem do Grunwal 
dzkiej, przy światłach na ul. 
Szylinga stały cztery czerwo­
ne „64”... Nic nowego nie wnio 
sły do mych obserwacji wie- 
czcrne jazdy tą linią.

Faktem jest bezspornym, że 
w komunikacji miejskiej trud 
no o sekundową punktualność 
— to na krzyżówce akurat nie 
ma zielonego światła, to sta­
ruszka z trudem wchodząca do 
wozu opóźnj jego odjazd, to 
znów gdzieś z różnego powo­
du utworzy się korek. Nie ule 
ga jednak wątpliwości, że im 
punktualniej opuszczać będą 
autobusy początkowe przystań 

i ki, tym mniej będzie jazdy 
„stadami” i 'długiego potem 
wyczekiwania na następny po 
jazd. (bop)

Teatr Muzyczny 
w Zabrzu

W dniach do 5 do 9 bm. (a nie 
jak podaliśmy poprzednio do 19 
bm.) gości w Zabrzu poznański 
Teatr Muzyczny, prezentując ope­
retkę F. Lehara „Kraina uśmie­
chu”.

Poradnia kierowców
Dzisiaj w godz. 17—19 w lokalu 

Automobilklubu Wielkopolskiego 
— ul. Mlelżyńskiego 16 czynna 
jest cotygodniowa poradnia kie­
rowców. Informacje można uzy- 
s>~ń csobiście lub telefonicznie 
(numer 552-55).

senka dla ciebie”; 19.30 Konc. 
symf. zorganizowany dla uczczenia 
58 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej; 21.17 Mazurki K. Szymanów 
skiego; 21.52 Gra Studio Jazzowe; 
22 Magazyn studencki; 23 „Świat 
nowej muzyki”; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Konc. chóralne kom­
pozytorów rosyjskich z XVII i 
Will w. śpiewa Rosyjska Kapela 
Chóralna.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.30 , 6.36,
7.30, 8.38, 11.38, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69,74 MHz: 16.29 Audycja sporlowa 
„Patrioci na co dzień”; 16.35 Nowe 
brzmienia; 19.30 Ogólnop. program 
stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — ode. 
pow.; 9.1# Wariacje na tematy ro­
syjskie; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Re­
cital fortepianowy T. Nikołajewej; 
10.15 Język niemiecki; 18.35 W due­
cie z Igorem Brilem; 10.50 „Cała 
jaskrawość” — ode. pow. E. Sta­
chury; 11 Samba i bossa-nova; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.58 W duecie z Igorem Brilem; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.45 Czytamy pamiętni­
ki; 14 Mała antologia muzyki ro­
syjskiej; 14.38 „Na granicy dnia” 
— Skaldowie; 14.35 Operowe ęui 
pro quo; 14.45 Saksofon, puzon, 
smyczki; 15.10 Gwiazda radzieckiej 
piosenki — M. Magomajew; 15.30 
Magazyn kulturalny; 15.50 Kantata 
ze«p. Procol Harum; 16.10 Forte­
pian, gitara i smyczki; 16.45 Nasz 
75; 17.05 „Twierdza” — ode. pow. 
M. Selimowicz; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.46 Pisarz miesiąca — Kor­
nel Filipowicz; 18 Muzykobranie; 
18.38 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Gitara, kastaniety, piosenka; 19 
Pow. w wyd. dźw. „Cichy DOn”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Moje 
Morskie Oko — gawęda; 20.10 In- 
terradio — magazyn muzyczny; 
20.58 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tygodnia — Wa- 
no Muradeli „Październik”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ar­
no Babadżanian; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 Bal 
lady z wielu stron — wiersze poe­
tów radzieckich: 23.95 Koncert tyl­
ko dla melomanów — Słynni karne 
r liści; 23.50 Śpiewa Wanda War- 
ska.

WIAPOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 18.30, 
12.95, 15, 17, 19, 22.

Złote gody 
30 poznańskich par 
Sala Odrodzenia poznańskie 

go Ratusza rozbrzmiewała 
wczorajszego popołudnia daw­
ną muzyką, wspomnieniami, 
toastami. Okazją po temu by­
ło spotkanie sędziwych par 
mieszkańców Grodu Przemy­
sława, obchodzących półwie­
cze pożycia. Było to trzecie w 
br. takie spotkanie, niemniej 
od poprzednich miłe. Tym ra­
zem jednak podejmowali ojco­
wie miasta najwięcej, bo 30 
par, które w obecności bli­
skich i znajomych przeżywały 
swoje święto.

Wzruszające to były chwile, kie 
dy małżonków — jubilatów powi­
tano polonezem, a potem przy 
dźwiękach melodii ich młodości 
otrzymywali nadane przez Radę 
Państwa medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”. Wiceprezy­
dent Poznania — Zbigniew Kmie- 
ciak udekorował nimi: Marię i 
Henryka Baranowskich, Annę i 
Edwarda Benków, Helenę i Anto­
niego Budów, Helenę i Feliksa 
Chociejów, Joannę i Wincentego 
Gajewskich, Anastazję i Walente­
go Górskich, Rozalię i Ignacego 
Juszczaków, Pelagię i Jana Kapry 
kowskich, Helenę i Ignacego Ki­
jaków, Wandę i Józefa Korków, 
Anastazję i Ludwika Kowalcza- 
ków, Stanisławę i Leona Lew­
ków, Mariannę i Stefana Luboń- 
skich, Antoninę i Stefana Łama- 
szewskich, Zofię i Seweryna Mie- 
szałów, Juliannę i Antoniego Mi­
siaków, Mariannę i Józefa Mo­
drzejewskich, Kazimierę i Stani­
sława Słomów, Eleonorę i Maria­
na Suwalskich, Pelagię i Kazimie 
rza Stasików, Pelagię i Maksymi­
liana Stillerów, Marię i .laną Swo 
rowskich, Janinę i Kazimierza Sza 
uferów, Stanisławę i Leona Szy­
dłowskich, Franciszkę i Józefa 
Szymańskich, Zofię i Leonarda Ta 
larowskich, Annę i Stefana Vla- 
towskich, Jadwigę i Józefa Wysoc 
kich, Teresę i Władysława Zient­
ków oraz Annę i Pawła Żniń- 
skich. Finałem snotkania był kon 
cert starych melodii i piosenek.

(hop)

90 lat mają poznańskie telefony
Sto lat temu fizjolog i fi­

zyk amerykański Alek­
sander Graham Bell wy 

nalazł sposób przesyłania 
dźwięków za pomocą impul­
sów elektrycznych. Zdarzyło 
się to 2 lipca 1875 roku i ten 
dzień uważany jest na całym 
świecie za moment narodzin 
telefonu. W urządzeniu Bella 
nadajnik i odbiornik miały ta 
ką samą konstrukcję. Proces 
zamiany dźwięków w impulsy 
elektryczne odbywał się przez 
metalową membranę, która 
zmieniała natężenie pola mag 
netycznego i wywoływała w 
elektromagnesie przepływ od­
powiedniego zmodulowanego 
prądu elektrycznego. W apara 
cle przyjmującym proces ten

I TEŁEWinA~J
PROGRAM I: « — TTR — Hi­

storia, 1. 6: „Kultura średniowiecz 
na w Polsce”; 6.30 — TTR — Uprą 
wa roślin, 1. 45: „Agrotechnika 
roślin okopowych korzeniowych”; 
7.50 — Bezpośrednia transmisja z 
defilady wojskowej w Moskwie 
z okazji 58 rocznicy Rewolucji 
Październikowej; 10 — Dla szkól 
— Program dla klas IV: „W hu­
cie żelaza” (kol.); 10.30 — „Tele­
fon 110” — film fab. prod. NRD 
(kol.); 12 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie dla kl. VIII: 
„Praca, prawo i obowiązek”; 12.45 
— TTR — Matematyka, 1. 8: „Roz­
wiązywanie układów równań i 
nierówności”; 13.25 — TTR — Zoo­
logia, 1. 8: „Strunowce”; 14.40 — 
TV Kurs przygotowawczy dla kan 
dydatów na wyższe uczelnie. Ma­
tematyka — wykład wstępny. Wy­
kładowca prof. dr W. Żakowski; 
15.55 — NURT — Psychologia: „Roz 
wój psychoruchowy ucznia” cz. II 
„Nadpobudliwość psychoruchowa 
u ucznia”. Wykład dr M. Kościel 
ska; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — Dla dzieci — 
Kino Telesfora; 17.35 — I.atający 
Holender — Morski piątek listopa 
da; 18.05 TV Informator Wydawni 
czy; 18.20 — Mała encyklopedia 
zwierząt: „Słoń indyjski’’ — film 
prod. franc. (kol.); 18.55 — „Se­
zam”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Kino Interesu­
jących Filmów: „Myśl i serce” — 
cz. II filmu fab. prod. radź.; 21.30 
— „Panorama”; 22.20 — Gospodar 
ność i ja; 22.35 — Dziennik (kol.); 
22.50 — Reklama (kol.); 22.55 —
Wiadomości sportowe; 23.05 — in­
formacje — Towary — Propozy­
cje.

PROGRAM II: 16.15 — Język an­
gielski w nauce i technice, I. 6; 
16.58 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej: „Dziś i jutro naszej 
szkoły”; 17.20 — „Telefon 110”/-ź 
film ser. prod. NRD (kol.); 18.0 — 
„Laboratorium 75” — Transporto­
we szlaki; 19 — Program rozryw­
kowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — „Most” — Ba­
dania podstawowe w balneologii; 
20.50 — „24 godziny” (kol.): 21 — 
„Warszawa — Moskwie”; 21.39 — 
„Peters” — radź, film fab.; 23.19 
— NURT; 23.40 — Język rosyjski 
(powt.).

Dla upiększenia miasta

Dzisiaj sadzenie drzew 
w parku na Cytadeli

Jesień jest najlepszą porą do sadzenia drzew i krz 
W Poznaniu o tym terminie pamiętano. Od 1 paździeW?! 
przystąpiono do obsadzania parków, poboczy ulic, te, 
wokół domów, zakładów pracy i szkół. Głównie uzu en°* 
się istniejący drzewostan, bowiem wiele drzew posadzo 
wcześniej nie przyjęło się i "*"-ł ł—u--•- •stąd trzeba było je
Wszystkie prace związane ze 

sadzeniem wykonywane są 
społecznie przez samorząd mie 
szkańców, załogi poznańskich 
zakładów pracy i młodzież. W 
sumie do 20 bm. w Poznaniu 
przybędzie 168 000 sztuk drzew’ 
i krzewów. Nad całością robót 
czuwa Miejska Komisja i dziel 
nicowe zespoły czynów społe­
cznych przy Wojewódzkim Ko 
mitecie Frontu Jedności Naro 
du. Natomiast pomoc fachową 
okazują specjalistyczne przed­
siębiorstwa — Zarząd Zieleni 
Miejskiej, Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni i Okręgowy 
Zarząd Lasów Państwowych.

Obecnie szczególną uwagę 
zwraca się na sadzenie tylko 
takich gatunków drzew, które 
w miejskim klimacie mogą się 
prawidłowo rozwijać. Zaanga­
żowanie więc fachowców od 
zieleni ma tym większe zna­
czenie, bowiem służą oni radą 
nie tylko w należytym przy­
gotowaniu gleby do sadzenia, 
lecz także decydują o wybo­
rze sadzonek, z których wy- 
rcaną okazałe drzewa.

W piątek, 7 bm. realizowany 
będzie czyn społeczny w par­
ku na Cytadeli. Udział w nim 
weźmie aktyw FJN oraz mło­
dzież. Z okazji 58 rocznicy Re 
wolucji Październikowej posa­
dzą oni w parku 1500 sztuk 
drzew i krzewów.

Wartość wszystkich prac 
związanych z jesiennym sadze 

następował w odwrotnej kolej 
ncśei.

Naturalnie telefon Bella był 
bardzo prymitywny, ale w na 
stępnych latach był on przez 
wielu uczonych na całym św:ie 
cle wielokrotnie udoskonala­
ny. Wystarczy powiedzieć, że 
w ciągu 15 lat od momentu 
wynalezienia przez Bella tele­
fonu, liczba patentów zgłoszo­
nych w różnych krajach a do­
tyczących jego usprawnień 
przekroczyła 3 000.

W Poznaniu pierwszy apa­
rat telefoniczny zwany wów­
czas „telefonicznym przyrzą­
dem” założo.-.o 1 września 1875 
roku. Początki były bardzo 
skromne, a jedyna centrala ja 
iia znajdowała się w urzędzie 
pocztowym przy ul. 23 Lutego 
tdawniej Pocztowa) miała w 
1385 roku zaledwie 40 abonen­
tów. W pierwszych latach na­
szego stulecia czynna była w 
Poz-naniu ręczna centrala tele 
foniczna o pojemności 3 000 nu 
merów, która następnie w 
1911 zastąpiona została przez 
centralę półautomatyczną typu 
Strowger. Z tej centrali mogło 
już korzystać 4 000 abonentów. 
Krótko przed I wojną świato­
wą przy ul. Głogowskiej zain­
stalowano nową centralę już 
automatyczną o pojemności 
1 000 numerów, również typu 
Strowger. Podłączono do niej 
aparaty wyposażone w tarcze 
numerowe. Była to nowość w 
Poznaniu, gdyż dotychczas w 
użyciu były tylko aparaty bez 
tarczy, a wszelkie manipula­
cje związane z uzyskaniem po 
łączenia, wykonywała telefeni 
sika w centrali.

W okresie międzywojennym 
liczba abonentów telefonicz­
nych wzrastała stosunkowo 
wolno. W 1920 foku pojem­
ność poznańskich central tele 
fonicznych wynosiła 5 000 nu­
merów, natomiast abonentów 
było zarejestrowanych 3 380. 
31 sierpnia 1939 roku pojem­
ność central wynosiła 7 600, 
abonentów było 6 836. Z cie­
kawszych inwestycji do roku 
1939, jakie przeprowadzono w 
poznańskiej sieci telefonicznej, 
warto wymienić automatyza­
cję centrali śródmieście, wpro 
wadzenie bezpośrednich lub 
pośrednich połączeń ze wszy­
stkimi większymi miastami w 
kraju i niektórymi zagranicz- 
tymi. Mieliśmy bezpośrednie 
połączenia z Berlinem, Królew 
..cm, Wiedniem, Brnem, Braty 
siawą, Pragą, Kopenhagą i 
wieloma miastami w Szwajca

'Rh 
wyciąć.

niem roślin wyniesie około ; 
min zł, z tego połowa przv 
da na czyn społeczny (2a I;3, 
stałą kwotę zakupiono sa6 
nek). (a)

„Czwartek literacki"

Po prostu przekazać
Wysiłek zbrojny narodu 

nigdy nie jest za mało opisan7 
Każdy szczegół, każde wyda' 
rżenie jakże jest ważne dlap-' 
mięci wyznaczającej tożsami 
narodową nas wszystkich.

Wczorajszy „Czwartek lite- 
racki” w bibliotece przy p]aciI 
Wolności, spotkanie z pułków, 
nikiem Januszem Przymanow^ 
skim było w tej dziedzinie bar 
dzo interesujące. Na wieczór 
przybyli wierni czytelnicy au. 
tora „Czterech pancernych i 
psa” — od najmłodszych do... 
bardzo dojrzałych. Pisarz 
wszakże mówił przede wszyst­
kim (w sposób frapujący!) o 
literaturze faktu. O tym, że na 
przykład przygotowując mono­
grafię literacką bitwy „stu- 
dzianki” pracował — 12 lat 
Zbierał wrażenia bezpośred­
nich świadków wydarzeń 
wszystkie świadectwa bitwy..’

Z innowacji „Czwartków”'- 
Dom Książki zainicjował w 
trakcie wieczoru sprzedaż ksią 
żek autora. 'Wielka to atrakcja 
dla uczestników spotkania!

rii. Nowością na ulicach Poz­
nania były automaty do roz­
mów telefonicznych, a w 1931 
roku zainstalowano w centra­
lach liczniki rozmów. Dużym 
ułatwieniem dla obsługi było 
fotografowanie liczników, co 
w dużym stopniu ułatwiło ob­
liczanie należności za rozmo­
wy. W 1937 roku zainstalowa­
no w Poznaniu pierwszą auto 
matyczną zegarynkę.

Okupanci hitlerowscy opusz 
czając Poznań dokonali wielu 
zniszczeń obiektów i urządzeń j 
telekomunikacyjnych. Ale już I 
4 lutego 1915 roku grupa pra­
cowników łączności organizu­
je urząd telekomunikacyjny 
na Łazarzu. Pierwszą central- t 
kę telefoniczną tzw. typu MB 
zainstalowano w siedzibie Na­
rządu Miejskiego przy ul. Ma­
tejki 48/49, 18 lutego 1945 r. 
ruszyła automatyczna centra­
la na Łazarzu. Były to trud­
ne dni i miesiące, ale ofiarna 
i pełna zaangażowania praca 
łącznościowców dawała wyni­
ki. W przeddzień święta 1 Ma 
ja — 30 kwietnia 1946 reku za 
kończono remont centrali auto 
matycznej w śródmieściu, kt°- ; 
ra miała wtedy pojemno^ 
6 500 numerów.

W roku 1945 mieliśmy 2205 
abonentów telefcnicznych, n®' 
tomiast rok później było 1C 
już 5 231. Liczba ta wzrastaj : 
początkowo stosunkowo wo- 
no, tak że w 1955 roku W" । 
osób prywatnych, instytud1 
przedsiębiorstw posiadało te * 
fony, natomiast w roku 1 
liczba ta wynosiła 16 962. w o 
statnich latach notujemy ? j 
namiczny rozwój poznany u 
sieci telefonicznej. W 196o r 
ku mieliśmy 22 996 a^onen ’ 
w 1970 roku 31 639, natom^ , 
w 1974 roku 39 513.

Nie sposób tutaj wyrnl^€i j 
wszystkie nowinki J
jakie w ostatnich latach ;
wadzono do poznańskiej J 
telefonicznej. Warto ie 
wspomnieć o nowych ce^ t 
lach, m. in. montowana 1 
obecnie w Poznaniu cen 
typu elektronicznego, 
wa automatycznych i
z wieloma miastami w7 "r.est) 
Niezaprzeczalnym faktem J >
że cd chwili kiedy A. G- ,e_ 
wynalazł swój pierwszy 
fon wiele się zmieniło. NaL 
no jednak 90 lat temu, 
montowano w Poznaniu P‘ 
szy aparat telefoniczny 
nie łatwiej można było 
się abonentem niż obecni


